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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5

Na prowincji i w Cesar­
stwie rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6,. kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

__ ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta zrana, nadto wychodzą 
•tale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświętecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Kantor Własny Ku­
rjera w Łodzi.

Hedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Hedakcji 2ffS. — Telefon Administr. óll. 
H Łodzi kantor własny. Piotrkowska 7/2S1, telefonu nr. 313.

■— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
odprawione będzie całodzienne solenne nabożeństwo z wy­
stawieniem N. Sakramentu, kazaniem na sumie i nieszpo­
rach oraz procesjami ku czci św. Marcina.

— Jutro, o godz. 94 zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków bractwa archikonfraternji literackiej.

— Jutro, o godzinie 8| zrana, w kościele N. Panny 
Marji na Nowem-Mieśeie, odprawiona będzie w kaplicy 
Matki Boskiej uroczysta wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemienie­
nia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. Panny 
Marji odprawiona będzie solenna wotywa.

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie 
(po-karmelickim), jutro, o godz. 9-ej zrana, odbędzie się 
przed ołtarzem św. Józefa, patrona kościoła powszechnego, , 
solenna wotywa.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro na 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o sercu N. Pan­
ny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani otrzy­
mają błogosławieństwo kapłańskie.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-pauliuskim) odprawiona będzie solenna ku Jej czci ■ 
wotywa.

kościele Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze j 
jutro, o g. 94 zrana, odbędzie się przed wielkim ołtarzem ; 
solenna wotywa na intencję członków bractwa Różańca 
świętego.

— XV kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro ob- | 
chodzona będzie uroczystość Opieki N. Panny Marji cało- ! 

dziennem nabożeństwem z wystawieniem N. Sakramentu, 
kazaniami i procesjami.

— Jutro, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Józefa 
Oblubieńca (po-karmelickim) odprawione będzie żałobne 
nabożeństwo za zmarłych członków zgromadzenia druka­
rzy warszawskich.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Opornie posuwa się naprzód dzieło utworzenia no­

wego gabinetu w Przedlitawji. Nie przewidywali­
śmy innego rozwoju trudnej sytuacji, wytworzonej 
usunięciem się z widowni męża stanu, który przez 
lat czternaście uosabiał w sobie ideę władzy w Przed­
litawji i ludziom pozwolił odwyknąć od myśli, że ją 
także posiadać można. Hr. Taaffe nie wytworzył 
szkoły ministrów, gdyż na wychowaniu następnych 
pokoleń, powołanych do zajęcia pałacu przy Herren- 
gasse, nic mu nie zależało. Cieszył się nieograniczo- 
nem zaufaniem monarchy, pasował się ochoczo i we­
soło z trudnościami, stawianemi przez stronnictwa 
parlamentarne, unicestwiał wpływ jednych drugimi, 
pilnował interesu zbiorowego monarchji i usiłował 
godzić z nim wymagania autonomiczno-narodowe 
krajów koronnych— do troszczenia się o wycho­
wanie sobie zdolnych i rutynowanych pofcrobo- 
wców nie miał ani czasu, ani pobudki. Nagle usunął 
się grunt pod jego nogami—i oto dwutygodniowa 
praca Syzyfów parlamentarnych, aby na jego miejsce 
postawić człowieka i program, wydala dotąd chyba 
potężną stągiew kroplistego potu.

Próba wytworzenia w Przedlitawji rządu parla­
mentarnego, powstającego z koalicji stronnictw, któ­

re dzieli wszystko w przeszłości, począwszy od rasy 
i języka, spełznie z pewnością na niczem, chociażby 
młodemu księciu Windischgraetzowi powiodło się na 
razie wytworzyć jakąś kombinację, opartą na wza- 

' jemnem powściąganiu się i szachowaniu składowych 
jej żywiołów. Dziś już prawie okazuje się rzeczą nie­
podobną utworzenie gabinetu w całości z przedstawi- 

| cieli większości koalicyjnej; książę Windischgraetz 
ratuje się zgodą na pozostawienie w łonie nowego 
rządu conaj mniej czterech ministrów z doby hr. Taaf- 
fego, którzy wyobrażają wszystko inne raczej, niż 
koalicję parlamentarną. Konserwatyści pozostawiają 
na dotychczasowych urzędach ministerjalnych hr. 
Schoenborna i hr. Falkenhayna, uważając ich za swo­
ich ludzi, aczkolwiek ci ludzie aż do schyłku rządów 
hr. Taaffego reprezentowali jego system osobisty, nie 
zaś koalicję jakichkolwiek programów parlamentar­
nych. Markiz Bacquehem, dotychczasowy minister 
handlu, z dzielnego urzędnika administracyjnego nie 
przedzierzgnie się w polityka i chorążego koalicji 
przez to, że obejmie ciernistszą tekę spraw wewnę­
trznych. Hr. Badeni, pełniący dzisiaj w Wiedniu of- 
ficium boni viri, aby zażegnać przedwczesne fiasko 
księcia Windischgraetza, prostuje ścieżki nie jemu, 
ale sobie. Istotnym spadkobiercą idei rządowej hr. 
Taaffego będzie on, ale pierwej musi zużyć się koa­
licja. Gdy tę chimerę doprowadzą do absurdum, wów­
czas zapewne system rządów osobistych odrodzi się 
w awatarze hr. Badeniego. Wszyscy dziś o tern wie­
dzą w Wiedniu.

Ze śmiercią Tirarda, którego w środę złożono do 
grobu w Paryżu, pozostaje w senacie francuskim już 
tylko 35-iu senatorów dożywotnich; z tych 23-ch na­
leży do senatu od chwili utworzenia izby wyższej we

DWIE WIEŚCI.
Wracają znów powoli do literatury pięknej „stare 

upiory”, które miały zniknąć na zawsze. Zmar- 
toychpowstają charaktery „na miarę Fidjasza”, cho­
ciaż im „bezpośrednia obserwacja” kazała umrzeć 
oa yieki.

Jesteśmy obecnie, od lat kilku, świadkami wido­
wiska zabawnego czy tragicznego, bo niewiadomo 
już, jak sie wyrazić.

Alfred Russel Wallace, pospołu z Darwinem współ­
twórca teorji o pochodzeniu gatunków, do niedawna, 
jak sam oświadczył, do tego stopnia „przekonany 
materjalista, że nie znalazłby w swojej umysłowości 
najmniejszego kącika na koncepcję istności ducho­
wej lub jakichkolwiek w świecie działaczy innych, 
oprocz materji i siły”, siedzi obecnie przy stoliku wi­
rującym i gawędzi "z duchami. To samo robią inni 
znakomici uczeni „niezawiśli”, a mistrzów małpuje 
nnljonowy tłum przeciętnej inteligencji, wychowanej 
w pogardzie wszystkiego, co sie wysuwa z pod 

j kontroli zmysłów.
Jakaś bardzo zdolna i bardzo pomysłowa „impre- 

sarka, (Helena Bławacka) włóczy się po całej kuli 
ziemskiej, odwiedza Egipt, Palestynę, Indje Wscho- 
i nie, a rozejrzawszy sie powierzchownie w tajemni­
cach uudaizuiu, osiada w Nowym Jorku i zakłada 
tam owarzystwo „teozoficzne”, oparte na strzępach 
Lprv°n?‘ akl.rów- Opowiada Wsiewołod Sołowjew, 

' przez czas dł&ższy z Bławacka, że
£ w 8l’0,zJ’W£da w niezwykłym cynizmie
fenomPe?£±L¥zi-. tak ™any cudowny
fenomen odezwała się pewnego razu do Sołowje- 
wa-jest prostszy i ordynaryjnifjszy, tern łatwiej sie 
powiedzie i wywrze silniejsze wrażenie. Ogromna 
większość ludzi którzy się za uczonych uważają, 
składa się z kapitalnych głupców. Ach, gdybyś pań 
wiedział, jakie lwy i orły w rozmaitych krajach na 
głos mojej świstawki przemieniały sie w osłów

* Dość było mi niekiedy zagwizdnąć,* żeby posłusznie 
ogronmemi klaskali uszami.”

Mimo takich pojęć, zresztą bardzo rozumnych

I i prawdziwych, o czem wiedzą wszyscy oszuści i ku-
i glarze, Bławacka przykuła do swoich bałamutnych 

doktryn krocie „oświeconej inteligencji”. Ludzie
I „bardzo mądrzy” nazywają ją „najznakomitszą oso-
I bistością stulecia”, „sfinksem nowych czasów”, „za- |
I łożycielką wielkiej religji rozumu”. Teozofowie al­

bo neobudyści tworzą tak samo, jak spirytyści, le- 
i gjony, mają setki stowarzyszeń, rozrzuconych po ca­

łej kuli ziemskiej, bibljoteki, zakłady itd,
i W Paryżu i Brukselli powstaje szkoła literacka | 
i (symboliści), która odkrywa barwność samogłosek

(A czarne, E białe, /czerwone i t. d.), stwarza „in- 
| strumentację poetycką” czyli bezmyślne zestawienie 
i dźwięków dla dźwięku, i wnet znajdują sie wielbicie- i

le, udający, że rozumieją te śmieszną gadaninę.
W Niemczech zjawia się biedny obłąkaniec (Fry- • 

deryk Nietzsche), uczący, że „wszystko wolno, bo nic , 
nie jest prawdą” {Alles isterlaubt; nichts istu-ahr), j 
wywracający całą moralność przeszłości na nice, a mo- j 
tłoch inteligentny (zawsze inteligentny) zachwyca się i 
jego warjackiemi teorjami i uwielbia jego styl, które- i 
go nawet niemcy, przywykli do dziwacznego żargonu 

i swoich filozofów, strawić nie mogą.
Jakże to wszystko nazwać? Tragedją czy korne- ! 

dją? Chyba jednem i drugiem... Tyle pewna, że się 
na całej linji rozpoczyna odwrót, raczej powrót do | 
„starych upiorów”. Bo na dnie spirytyzmów, teo- i 
zofizinów, symbolizmów spoczywają odwieczne „za­
bobony”, mocniejsze i trwalsze od najsubtelniejszych 
doktryn filozoficznych. I tylko dlatego zasługują

I najnowsze izmy na uwagę psychologa.
i Bez porównania wyraźniej przemawiają autorowie, 

którzy ocalili z powszechnej klęski rozumu głowę 
trzeźwą, spokojną, nie dającą się obalamucić zawiłym 
mistycyzmem. Gdy umysł jasny nawraca, wówczas

I bywa to zawsze skutkiem doświadczeń osobistych, ! 
[ opłaconych smutkami nocy bezsennych i gorzkieini j 
l zawodami.
I Wiadomo, że Eliza Orzeszkowa należy u nas do 
i głównych przedstawicielek kierunku, znanego pod 
! nazwą pozytywnego. Nikt nie wcielił tak wszech- I 
i stronnie grupy pojęć i zasad, objętych wspólnym ty- ' 

tułem „postępowych”, jak ona.
Zrazu, przez długie lata, jednostronna i płytka, ja­

ko myślicielka, a jako artystka nieudolna, rosła au- i 

torka „Meira Ezofowicza” i rozszerzała się w miarę, 
jak „brała w siebie świat, życie”. Powoli rozsuwały 
się ramy jej marzeń i wierzeń, ogarniając coraz dal­
sze koło spraw i wyobrażeń ludzkich. Orzeszkowa 
jest jedyną autorką polską, która szła ciągle w górę, 
rozwijając się systematycznie. Wszystkie inne obra­
cają się w ciasnem kółeczku—tych samych zawsze 
typów i obserwacyj. Zmieniają się u nich nazwiska, 
sytuacje, ale właściwa treść sztuki nie ulega żadnemu 
przekształceniu.

Umysł tak giętki i wrażliwy, jak Orzeszkowej, 
musiał rychło zrozumieć, że mieszczański rozum nie 
może nawet dla filistra na całe wystarczyć życie. 
Bo prawdą jest w istocie, że człowiek nie samym tyl­
ko chlebem żyje. Otacza go zewsząd, oprócz zrzę- 
dzeń rozumu, świat uczuć i potrzeb duchowych, świat 
„widm”, zarówno niezbędny, jak pierwszy.

Z chwilą, gdy Orzeszkowa, opętana zrazu przez 
„trzeźwość”, zrozumiała („Widma”), że psycholog 
powinien całego ogarniać człowieka, zaczyna się peł­
ny rozkwit jej talentu. Rozkwit ten trwa dotąd.

Ostatnia powieść Orzeszkowej p. t. „Dwa biegu­
ny” należy do rodzaju psychologicznych, więc omy­
liłby się, ktoby w niej szukał bogatej bajki, ciekawej 
intrygi, zajmujących sytuacyj i t. p. podwalin powie­
ści wypadków. W „Dwóch biegunach” występują 
właściwie tylko dwie osoby, pan Zdzisław Gronowski 
i panna Seweryna Zdrojowska, reszta bowiem, syl­
wetki, szkicowane odręcznie, niepotrzebne do akcji, 
odgrywają tylko rolę dodatków, wypełniających ca­
łość.

On, pan Gronowski, człowiek dobrego towarzy­
stwa, zamożny, wykształcony, wytwornie wychowa­
ny, jest przeciętnym paniczem, który uczył się za- 
wiele, aby mógł stracić majątek na ordynaryjne hu­
lanki, a widział zawiele, aby nie smakował w wy- 
kwintnem życiu nowoczesnej cywilizacji.

Ona, panna Zdrojowska, równie zamożna, niezale­
żna, młoda i wykształcona, ale chowana na głuchej, 
dalekiej prowincji wpośród ludzi prostych i lasów, 
nie lubi „wielkiego świata”, którego uciech nie zna 
i nie pożąda.

Jest jeszcze jedna różnica między nimi.
On, umysł, aczkolwiek oświecony ale pospolity, bez 

skrzydeł sokolich, bez szerszych horyzontów, wyży-



z
Francji, to jest od grudnia r. 1875-go. Resztę dwu­
nastu wybrano w pierwszych dziesięciu latach istnie­
nia tego ciała, gdy jeszcze obowiązywała ustawa o- 
rzekająca, że ł/4 część senatorów ma być nieusuwal­
ną. Najstarszym z inamovibloiv jest senator Schoel- 
cher, liczący lat 89; po nim idą: Barthelemy de Saint- 
Hilaire 88' lat, Thery 87, Pajot 85, Wailon, twórca 
konstytucji, 81, Juljusz Simon 79, Leroyer i Krantz 
77, Cazot 73, Denormandie 72, Humbert 71, książę 
Audiffret-Pasquier i Magnin 70, Billot 66, Berenger 
64 lat. Najmłodszymi z tej kategorji są: Scheurer 
Kastner i Herve de Saisy po 61 lat. Z szeregu tych 
35-iu starców, tylko pięciu należy do prawicy, reszta 
są republikanie, jeden Herve de Saisy nie należy do 
żadnej partji. Przeważna część ich piastowała naj­
wyższe urzędy republikańskie.

Juljusz Simon był prezesem gabinetu i ministrem, 
książę Audiffret-Pasquier prezydentem zgromadzenia 
narodowego i senatu, Leroyer także prezesem senatu, 
zacny Barthelemy de Saint-Hilaire ministrem spraw 
zewnętrznych za Thiersa, Cazot i Humbert piastowali 
teki sprawiedliwości, jen. Billot był ministrem wojny, 
Berenger („Pere de pudewP") ministrem robót publi­
cznych, Wailon ministrem oświaty i wy znań, Krantz 
komisarzem jcneralnym wystawy paryskiej zr. 1878, 
Denormandie przed Magninem dyrektorem banku 
francuskiego.

Dzienniki angielskie podają coraz więcej szczegó­
łów o krwawym pogromie „dzikich” matabelesów 
Lobenguli. Walczyli oni z niewysłowioną pogardą 
śmierci, waląc się kupami na szańce, z których angli- 
cy prażyli ich ogniem, ścieląc całe ławy trupów. 
Przewaga matabelesów niebyła tak wielką, jak pier­
wotnie przypuszczano. Liczyli 5,000 ludzi, z których 
większa część uzbrojoną była tylko włóczniami, 
gdy7 major Forbes miał 800 ludzi w krytych pozy­
cjach, uzbrojonych w wyborne karabiny magazyno­
we, a oprócz tego 1,000 krajowców z Maszony i sil­
ną artylerję, złożoną z dwóch dział polnych siedmio- 
funtowych, jedno działo Hotcbkisa, jedno Gardnera, 
jedno Ńordenfeldta i pięć Maxime’a. Bez tej artyle- i 
rji możeby losy walki nad rzeką Shangani inaczej 
wypadły, Br. Z.

Towarzystwo kredytowe ziemskie.

kur jer warszawski x Dnia ii listopada isss

nia ogólnego z datą: 28-go lutego, oraz 1-go, 2-gttj 
i 3-go, 4-go i 6-go marca.

2) Wniosek radzcy Franciszka Siemieńskiego 
w sprawie uwolnienia ze służby tych urzędników, 
który nabyli prawo do całkowitej pensji emerytalnej 
za lat 40 służby.

3) Sprawozdanie delegacji radze ów dyrekcji głó­
wnej: Wiktora Szaniawskiego, Franciszka Siemień- 
skiego i Artura Banachiewicza, co do obsadzenia wa­
kujących w biurze dyrekcji głównej posad.

4) Wniosek radzcy dyrekcji głównej, Eustachego 
Dobieckiego, o upoważnienie dyrekcyj szczegółowych

i do podnoszenia funduszów, przeznaczonych przez 
Bank włościański na jednorazową spłatę pożyczek 
Towarzystwa.

5) Kwestja zwiększenia ostatecznego wynagrodze­
nia dla wdowy po zmarłym urzędniku jednej z dy­
rekcyj szczegółowych.

6) Kwestja zamienienia kontroli grzbietowej listów 
zastawnych i kuponów w wydziale sprawdzania dy­
rekcji głównej na kontrolę książkową.

7) Sprawa możności zrzeczenia się przez Towarzy­
stwo własności przysądzonych mu dóbr wskutek bra­
ku licytantów w terminie drugiej sprzedaży dóbr.

8) Rozporządzenie szczegółowego rachunku wy­
datków etatowych i nadzwyczajnych na admini­
strację.

9) Wnioski stowarzyszonych.
a) Ograniczenie czynności delegacyjnych i częstsze 

zwoływanie zebrań ogólnych komitetu (nie 2, lecz 4 
razy do roku);*

b) utworzenie gubernjalnych stacyj doświadczal­
nych na wzór Sobieszyńskiej;

c) dowolność wyboru stopy amortyzacyjnej, przy 
oznaczeniu przez komitet minimum amortyzacji, któ­
ra jednak nie może przenosić 1%;

ii) ponowienie starań o uchylenie opłat stemplo­
wych od listów zastawnych oraz o zniesienie tychże 
opłat z powodu przystąpienia do Towarzystwa;

e) zwolnienie stowarzyszonych od zakładania no­
wych ksiąg hypotecznych dla części dóbr, od pożycz­
ki zwolnionej;

f) podniesienie wysokości pożyczek do % sza­
cunku;

g) przywrócenie listów zastawnych mniejszych od 
100 rublowych;
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l) zwrócenie w całości kapitału rezerwowego rzeczy- 
i wistymjego właścicielom, t.j. stowarzyszonym, a ra­

czej zaliczenie na poczet przypadających od nich rat;
m) płacenie rat od pożyczek Towarzystwa z dołu;
n) zniesienie normy mnożnika stosowanego do po­

życzek Towarzystwa oraz wyjednanie kredytu ban­
kowego;

n) podawanie do wiadomości stowarzyszonych za 
pośrednictwem dyrekcyj szczegółowych albo prasy 
wszelkich projektów nowych praw, albo instru- 
kcyj, mających przyjść pod rozbiór Towarzystwa;

o) wniosek wprost przeciwny wnioskowi 1) o u- 
trzymanie kapitału rezerwowego w dotychczasowej 
normie, dwom ratom wyrównywającęj;

p) wszelkie możliwe ułatwienia przy parcelacji;
q) zmiana w obliczaniu kar za nieoplacanie raty 

w terminie;
r) bezpłatne opisywanie dóbr przed sprzedażą.
s) oszczędne udzielanie kredytu na grunta "klaS 

najniższych;
t) zmniejszenie w każdym szczególe kosztów egze­

kucji.
10) Zmiana w projekcie objaśnień dla dyrekcyj 

szczegółowych w kwestjach, poruszonych we wnio­
skach stowarzyszonych w r. 1892 im

-- ---------------------------

! Konwersja.
Konwersja reszty 5% listów zastawnych Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego zapowiada się bardzo 
dobrze.

Termin jej zamknięcia upłynie dopiero za dni dzie­
sięć, a już tak w biurach Towarzystwa w Warszawie 
i na prowincji, jako też w bankach, należących do 
syndykatu, konwersję gwarantującego, przedstawio­
no znaczną ilość listów.

Co więcej, rozpoczęto już nawet zapisy na nowe li­
sty 4g°/n, które, jak wiadomo z ogłoszeń, Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie przyjmuje po kursie emisyj­
nym rs. 98 kop. 75 za 100 rs., co już najlepiej świad­
czy o popycie listów 4|% u kapitalistów.

Powoli jednakże napływają zlecenia konwersyjne 
z prowincji, co tłumaczyć należy tern, że wielu wła­
ścicieli listów zastawnych, zamieszkałych po wsiach 
i małycli miasteczkach, nie dowiedziało się jeszcze o 
konwersji, lub o sposobach jej uskutecznienia.

Niejeden z właścicieli natrafia też na trudności 
i w przesyłce listów do Warszawy, uwagę ich zwraca- 
I my więc na to, że konwersji dokonywać można nie- 
■ tylko w biurach Towarzystwa w Warszawie i w dy­

rekcjach szczegółowych w 10 miastach gubernjalnych,

Zebranie ogólne dyrekcji głównej, rozpoczme się j 
w d. 1-ym grudnia r. b., a przedstawione zostaną na 
niem następujące sprawy:

1) Sprawozdanie z czynności poprzedniego zebra- ;

h) przeniesienie terminu płatności rat;
i) inlzielanie ulg z powodu klęski na czas dłuższy, 

niż teraźniejsza ustawa dozwala;
k) zmniejszenie vadium licytacyjnego do sumy po­

krywającej tylko raty zaległe, oraz przedłużenie ter­
minu zapłaty całego szacunku i wniesienia opłaty 
skarbowej;

rzów utalentowanych można poznać po kilku zda­
niach nawet wtedy, gdy się nie podcyfrują, a Orzesz­
kowej nie podobna się domyśleć bez jej podpisu. 
Jej styl nie ma fizjognomji, nie jest oryginalny. 
Ciężki, lubujący się w długich, mozolnie skleconych 
okresach, pospolity, pozbawiony wytworności i sub­
telności, nagina się się chyba z wielkim trudem do 
dzieł artystycznych. Rozbićby trzeba okresy O- 
rzeszkowej na drobniejsze części, aby celowi swo­
jemu odpowiadały.

Do innej zupełnie rodziny autorskiej należy Kle­
mens Junosza, autor poczytnych w chwili obecnej 
„Pająków”. Kiedy Orzeszkowa rozwija się cią­
gle, semper ascendens, Junosza nie wychodzi z ko­
la obserwacji pierwszych lat swojej działalności. 
Jak był od samego początku wybornym znawcą 
pewnego gatunku wieśniaka (drobnego szlachcica, 
oficjalisty, chłopa) i pewnego gatunku żyda (arenda- 
rza, krawca, szaebraja), tak został nim dotąd. Pra­
ktyka (życie) i teorja (nauka) dorzuciły do jego ta­
lentu bardzo niewiele.

Junosza wziął z rąk losu, oprócz humoru, niezwy­
kły dar spostrzegawczy, chwytający łatwo cechy ze­
wnętrzne, głównie śmieszne człowieka. Ufając temu 
darowi, wysnuwa z siebie zawiele.

Dar obserwacyjny jest rzeczywiście znakomitym 
pomocnikiem belletrysty, ale "tylko pomocnikiem. 
Niepogłębiony i nierozszerzony przez studja po­
równawcze, słabnie zamiast się wzmacniać. Nie u- 
czy on nigdy psycbologji właściwej, wewnętrznej, 
tej, która pełnego odtwarza człowieka i nie umie o- 
garnąe i uporządkować bogatszego materjału (kom­
pozycja). Gdzie dar obserwacyjny wystarcza, w o- 
brazkach drobniejszych, w scenach oddzielnych, 
tam bywa Junosza niezaprzeczonym majstrem, 
z chwilą jednak, gdy trzeba się odwołać do intuicji i 
do znajomości techniki artystycznej, traci pewność 
ręki.

Zbyteczne poleganie na obserwacji zewnętrznej 
ma to do siebie, że zwęża ciągle zakres postrzeżeń. 

skuje życie dla siebie. Trochę sceptyk, jak całe po­
kolenie, wykarmione zasadami pozytywizmu i ewolu- 
cjonizmu, nie wierzy w celowość pracy i ofiary.

Ona, entuzjastka z temperamentu, a z charakteru 
konsekwentna w postępowaniu, obmyśliła sobie jakiś 
ideał życia, składającego się z poświęceń dla drugich.

Takie dwie natury, rozdzielone całym światem 
odmiennych pojęć i przekonań, sprowadza Orzeszko­
wa na jednem miejscu i każę im się w sobie rozko­
chać. Powieść jej jest psychologją miłości wzaje­
mnej pana Gronowskiego i panny Zdrojewskiej.

Zwykle bywa w powieściach, a najczęściej i w ży­
ciu, miłość taką mocarką, że pokonywa różnicę po­
glądów i celów. Amor usuwa na stronę filozofję, sztu­
kę światopoglądy wszelakie i każę dostrzedz tylko 
wdzięki, słyszeć bicie serca, czuć war wzburzonej 
krwi. Wiadomo, że się często łączą z sobą ludzie, mię­
dzy którymi niema właściwie nic wspólnego oprócz 
wzajemnego pociągu zmysłowego.

Nie tak panna Zdrojewska. Ona, aczkolwiek ko­
cha rzeczywiście pana Gronowskiego, odtrąca jego mi­
łość świadomie, z rozmysłem, gdyż przekonała się, 
że wytworny panicz nie zgodzi się nigdy na cele jej 
życia.

Kobieta, wyrzekająca się miłości, dla której się 
urodziła, zasługuje na tytuł bohaterki w stylu ro­
mantycznym. Chyba niewiele takich „fantastek” mię­
dzy białogłowami. Jest to charakter duży, niezwy­
kły, nie przypominający ani jednym rysem dawniej­
szych postaci niewieścich Orzeszkowej.

Więc wracają „stare upiory”...
Jako powieść, nie należą „Dwa bieguny” do rodza­

ju „zajmujących”. Mają one wartość tylko jako doku­
ment w historji rozwoju talentu zasłużonej autorki. 
Dwie barwniejsze sceny (pierwsza w salonie pani Ida- 
Iji; druga w majątku panny Zdrojewskiej; pożegnanie 
kochanków), to trochęzamało nawet na powieść psy­
chologiczną, wlokącą się przez 389 stronic. Dlaczego 
potrzebują panie zawsze tylu słów do wypowiedzenia 
rzeczy najprostszych. Okropnie dużo „gadają” nasze 
behetrystki. Jedy na Ostoja umie się wyrażać treści- Zapas pochwvconych raz rysów wyczerpuje się ry- 
wie, ale za to znów za treściwie. * . chlo. K^d /ow/utwór bvwa już tylko kopja, coraz

Rzecz szczególna, wprost zdumiewająca, ze autor- ; bledsza> poJrzedll%g(>. " 
ka takiej miary i takiej przeszłości, jak Orzeszkowa, “ . ; , „ ,e . . T
uie urodziła się z własnym stylem. Każdego z pisa- i „łojakach oomaloual Junosza rodzinę lichwia-

rzów żydowskich, Hapergeldów, obrabiających bie­
dnego pana Karola Prawdzica.

Ze Junosza zna żydów z gminu bardzo dobrze, rzecz 
to powszechnie wiadoma. Ale lichwiarz, to nietyl* 
ko żyd, bo są i wyzyskiwacze innych ras i wyznań- 
Lichwiarz to przedewszystkiem potwór moralny^ 
wampir, karmiący się cudzym potem, to zwyrodnio- 
ny człowiek-zwierzę, pozbawiony sumienia.

Możnaż-sobie wystawić lichwiarza „wesołego”? A 
przecież dokazał tej sztuki Junosza, w którym humo­
rysta usuwa zawsze na stronę psychologa.

Rodzina Hapergeldów przypomina bardzo mało 
Szajloka. Zwykli to żydzi z gminu, śmieszni, pospo­
lici, schwytani na gorącym uczynku w szeregu scen 

I rodzajowych, trochę szachrujący, ale nic więcej. Ob­
serwacja zewnętrzna Junoszy nie potrafiła sięgnąć 
do dna czarnej duszy lichwiarskiej, nadającej się ra­
czej do dramatu, aniżeli do obrazka humorystyczne- 

I go. Do dawniejszych typów żydowskich autora „Ła- 
ciarza” nie przybyła postać nowa. Jest to zawsze 

l ten sam Parasol, Samowar, Królik, czy jak się tam ci 
ichmoście nazywają, zabawny nawet wtedy, kiedy 

i obdziera ludzi ze skóry.
Jak zawsze u Junoszy, ocalają i w „Pająkach" 

wyborne, miejscami znakomite szczegóły, niejednoli­
tą. zaniedbaną budowę całości, Choćby dla tych 
szczegółów warto przeczytać „Pająków”, rozciągnię­
tych bez potrzeby nad miarę.

Rzecz ciekawa, co też sobie „pająk” myśli, jeśli 
się dowiedział o swoim kontrefekcie. Może sobie my­
śli': ty wiesz jedno, a ja drugie.

Nie ulega wątpliwości, że los muchy, która wpadła 
, w sieć „pająka”, nie budzi zazdrości, ale pewna tak­

że, że i „pająk”, zwłaszcza w naszym kraju, nie mie­
wa dni słodkich. W społeczeństwie, którego członko- 

j wie podpisują weksle bez namysłu, a przypominają 
sobie dług dopiero wtedy, gdy komornik stanie na 
progu mieszkania, nie należy zawód lichwiarza do 
rozkosznych.

Gdyby tak jakiemu „pająkowi” przyszło na myśl 
I opisać pogoń za naszą „muchą”, byłaby to także bar- 
I dzo „zabawna” powieść. Bo to rzecz wcale niełatwa 

zmusić naszego dłużnika do zwrotu pożyczki, to stra­
szliwy bój, o czem wiedzą nietylko lichwiarze...

Teodor Jeske-Choiński,
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Katastrofa w Santander.

Wiadomości bieżące,
*= Now. wr. donosi, iż ministerjum dóbr państwa 

delegowało do Francji i innych państw kilku do­
świadczonych agronomów i inspektorów gospodar­
stwa wiejskiego, celem zbadania na miejscu organi­
zacji i urządzenia miejscowych syndykatów rolni­
czych.

— Now. wr. donosi, iż komisja, utworzona przy 
ministerjum sprawiedliwości, w celu wydania nowych 
Erzepisów, dotyczących adwokatury przysięgłej, u- 

ończyła już swoje zajęcia i wniosła do rady pań­
stwa odpowiedni projekt prawa.

= W tych dniach, jak to już wiadomo z dzienni­
ków petersburskich, izby skarbowe rozeszła do zarzą­
dów miast i osad uwiadomienie o wysokości podatku 
od lokali, przypadającego od każdego z nich oddziel­
nie. Wnet po otrzymaniu tych uwiadomień delegaci 
izb skarbowych przystąpią do organizacji, spólnie 
z zarządami miejskiemi, komisyj podatkowych. O ile 
wiemy, wysokość sumy podatkowej, zażądanej przez 
ministerjum od każdego z miast, wyliczona była na 
podstawie danych zebranych o wysokości komorne­
go; w Warszawie np. posłużyły dane o szacunku do­
chodów z nieruchomości, od których to dochodów 
skarb i miasta pobierają podatki. Może się jednak 
bardzo łatwo wydarzyć, iż wymagana suma po­
datkowa nie będzie się zgadzała z istotną sumą po­
datku. W tym więc wypadku decydować będzie 
inspektor podatkowy, który sprawdzi czy istotnie po 
opodatkowaniu zgodnie z normą lokali wymagana 
suma nie może być pozyskana. Odpowiednie druki 
szematów, blankietów, kwitarjuszów i t. d. już zosta­
ły rozesłane jako forma do izb skarbowych i podług 
nich drukarnie gubernjałne zaczynają przygotowy­
wać odpowiedni zapas. Członków komisyj podatko­
wych z pośród lokatorów w Warszawie przedstawi 
p. prezydent miasta.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 11 listopada 1893 f.

Straszliwa katastrofa, jaka dotknęła jedno z portowych 
miast Hiszpanji, przechodzi rozmiarami wszelkie nieszczę­
śliwe wydarzenia, zanotowane w latach ostatnich. Wyo­
braźcie sobie cały port w ogniu, statki i łodzie w powie­
trzu, tysiące osób powalonych na ziemię, stosy trupów, po­
zrywane druty telegraficzne, słupy poobalane, cały pociąg 
pasażerski rozbity, domy zamienione w olbrzymie pocho­
dnie, dymiące zgliszcza magazynów, powietrze zatrute odo­
rem dymu, nafty, palącego się tytoniu, hotele, wille i do­
my nadbrzeżne porozwalane, spadające z ogromnych wy­
sokości kominy, kotwice statków, wyrzucone z głębi mo­
rza na wysokość 300 metrów w powietrze; morze wzbu­
rzone wybuchem 500 pak dynamitu—oto jak wyglądało 
Santander w chwili wybuchu.

Miasto Santander jest a raczej było najważniejszem pod 
względem handlowym miastem w Hiszpanji po Barcelonie. 
Ma ono port pierwszej klasy z zatoką wspaniałą, spokoj­
ną, dostępną dla statków wszelkich rozmiarów. Wokoło 
portu biegnie bulwar przepyszny, z którego cudny widok 
roztacza się na morze. Z jednej strony masz tu widok 
morski, z drugiej piękne wzgórza, pokryte łąkami i zaro­
ślami, dalej wznosi się wielki amfiteatr gór wysokich.

Co dziś pozostało z tego wszystkiego? Wybrzeże wraz 
z magazynami, restauracjami, hotelami jest obecnie jedną 
masą gruzów. Z drugiej strony portu spadające ze zna­
cznej wysokości belki, łańcuchy okrętowe, części łodzi, 
rozbitych na drzazgi przez wybuch straszliwy, porujnowa- 
ły fabryki, domki na wzgórzach, łąki, pozabijały stada by­
dła. Trzy minuty wystarczyło, aby z miasta Santander 
zrobić kupę gruzów.

Telegramy podały już szczegóły katastrofy. Wiadomo, 
iż pożar okrętu „Machichaco" spowodował eksplozję 500 
pak dynamitu przemycanego, który kapitan statku wiózł 
W kierunku dotychczas niewiadomym. Wybuch nastąpił, 
gdy gorejącemu statkowi pośpieszył z pomocą parowiec 
transatlantycki .Alphonse XIII’. Osady obu statków 
znikły. Żywa dusza nie wyszła ze statku, który wyleciał 
w powietrze na wysokość 300 metrów.

Pożar takiego okrętu, jak .Machichaco’, przywołał na 
Wybrzeże władze miąjscowe, tak cywilne, jak morskie 
i wojskowe. Przedstawiciele więc władz pierwsi padli 
ofiarami wybuchu. Jeden mer miasta, odrzucony o kilka­
naście kroków od wybrzeża, ocalał.

Dopiero w trzy dni po katastrofie zdołano stwierdzić 
*°^8amość ciała prefekta Santander, Samoza. Zwłoki by­
ły przecięte w trzech miejscach i całe prawie zwęglone, 
l argrabia Casa Pombo, arystokratyczny mieszkaniec wy­
brzeża, w pierwszej chwili po wybuchu zginął bez śladu. 
Dziś dopiero odnaleziono trupa margrabiego na polu w ba­
jecznej od miasta odległości.

Panika wśród mieszkańców była tak wielka, iż wielu 
z nich wpadło w obłęd z przerażenia. Huk wybuchu sły­
szano z odległości 30 kilometrów. W samem mieście le­
karze stwierdzają mnóstwo wypadków nagłej głuchoty.

Katedra miejska, stojąca daleko od portu, zachwiała 
się, jakby w czasie trzęsienia ziemi. Zresztą było to pra­
wie trzęsienie ziemi. W mieszkaniach, oddalonych od 
miejsca wybuchu o kilkaset metrów, szkła w szybach po- 
^War’i D1L' le.p°lirze«racane zaległy podłogi.

1/nK'jScowe sprzyjały niezmiernie szerzeniu się 
miarv LZeni“ katastrofa przybrała tak potężne roz- 
wn.i ' in trt a° -an-der. stale brafc w°dy. Prace około spro- 
•tud I d odle^łyc,i wloką Się od l.at kilkuna-

, ą jes jeszcze chwila, gdy tak ważne miasto 

portowe będzie miało wody poddostatkiem. Niema zre­
sztą w Santander ani straży ogniowej, ani narzędzi. Se­
kretarz prefektury, ocalony cudem jakimś, telegrafował do 
ministerjum spraw wewnętrznych: .Nie mam środków do 
walki z nieszczęściem*.

I nie było środków w ciągu 20-tu długich godzin. Wo­
bec rozszalałego morza ognia każdy myślał tylko o sobie. 
Pomiędzy zabitymi i rannymi znaleziono nazajutrz po ka­
tastrofie do 200 dzieci, które odesłano do szpitala w ocze­
kiwaniu reklamacyj ze strony rodziców.

Większość budynków w Santander była wzniesiona 
z drzewa norweskiego, co ogromowi pożaru sprzyjało. 
Nikt nie śmiał zresztą zbliżyć się do płonących domów, 
gdyż obawiano się nowych wybuchów. Szeptano sobie po 
cichu, iż Santander mieści w sobie kilkanaście składów 
przemycanego dynamitu, które lada chwila wylatywać za- 
czną w powietrze.

Delegat ministerjum spraw wewnętrznych złożył już ra­
port o katastrofie. Urzędowy dokument stwierdza 105 
wypadków śmierci, w których ciała rozpoznano, i 29 wy­
padków, gdy wskutek straszliwego oszpecenia i poszarpa­
nia na szczątki zwłok nie rozpoznano. Dwanaście wiel­
kich statków kupieckich zatonęło. Pięćdziesiąt dwa do­
my runęły na wybrzeżu; setki położonych w śródmieściu 
będą musiały uledz zburzeniu, gdyż są porysowane i przed­
stawiają niebezpieczeństwo dla życia mieszkańców.

Afisze, rozlepione na rogach ulic, głoszą, iż delegaci 
rządu przedsięwzięli wszelkie możliwe środki, aby ulżyć 
nędzy mieszkańców. Królowa rejentka bardzo żywo była 
nieszczęściem wzruszona i pierwsza zapisała swą ofiarę na 
liście wsparć dla pogorzelców. Dzieci, znalezione na uli­
cy lub wśród rumowisk, pozostają pod opieką rządu.

Ministerjum wysłało na miejsce wypadku ministra finan­
sów, Gamazo, rodem z Santander. Przeszło 4000 ludzi 
oczekiwało przedstawiciela rządu na dworcu kolejowym.

Strat niepodobna dotychczas obliczyć, dochodzą jednak 
prawdopodobnie do 100 miljonów franków. Nic dziwnego, 
toć katastrofa zrównała z ziemią tyle domów, magazynów, 
fabryk, willi prywatnych i t. p.

Kapitan statku .Machichago’ do ostatniej chwili mil­
czał o dynamicie. Okręt płonął, widział straszliwe nie­
bezpieczeństwo, ale milczał, widocznie rachował na jakieś 
wypadki nieprzewidziane, a przyznać się otwarcie do kon­
trabandy nie chciał. Dopiero w chwili śmierci zawołał:

— Dynamit!... Dynamit!...
Co za katastrofa!...
W ostatniej chwili morze wyrzuca na brzegi coraz to no­

we zwłoki topielców.
Głowę margrabiego de Pambo znaleziono o 100 metrów 

od ciała.
Nurkowie stwierdzili, iż na dnie morskiem, w miejscu, 

gdzie zdarzyła się katastrofa z .Machichaco*, leży jeszcze 
40 skrzyń dynamitu, które nie eksplodowały.

Na wieść, iż władze rozkazały wyłowić dynamit, stra­
szliwa panika ogarnęła mieszkańców. Do 20,000 osób 
uciekło w góry okoliczne. (x)

«=» W departamencie kolejowym są obecnie na u- 
kończeniu prace około gruntownego przekształcenia 
systemu taryfowego. Do roku 1889-go oznaczanie 
opłat taryfowych leżało w atrybucji samych towa­
rzystw kolejowych. Wskutek tego na przestrze­
niach, przeciętych linjami różnych towarzystw, po­
między konkurującemi drogami toczyły się zacię­
te walki na stawki taryfowe, wywołując rażące czę­
stokroć anomalje. Okazywało się np. taniej cofnąć 
towar w kierunku przeciwnym przeznaczeniu, lecz 
w obręb konkurencji i ztamtąd go wysłać, niż posy­
łać bezpośrednio. Tam zaś, gdzie konkurencji nie 
było, koleje naznaczały opłaty maksymalne. Wiadomo 
sąwhistorji taryfowej fakty, że taniej wypadało przez 
pewien czas przemysłowcom łódzkim wozić towary 
pomiędzy Warszawą a Łodzią końmi, niż korzystać 
z usług kolejowych.' Komunikacja towarowa końmi, 
między Radomiem a Warszawą również jest znaur. 
W roku 1889-ym rząd przeciął dalszą grę taryfową, 
organizując przy ministerjum finansów departament 
do spraw’ kolejowych na który włożył obowiązek ukła 
dania taryf. Nowa instytucja stopniowo zaczęła prze 
kształcać zawiły proces taryfowania, a dziś prace jej 
są na ukończeniu. Taryfy w komunikacjach wewnę­
trznych z gruntu przeistoczono, jedynie zas pozostały 
nieuregulowanemi taryfy wywozowe w bezpośrednich 
komunikacjach międzynarodowych. Z wprowadze­
niem tych taryf, których część już w m. b. obowiązy­
wać znacznie, nie pozostanie w użyciu ani je.ina 
z dawnych taryf przed r. 1889-ym bez współudziału 
rządu wydanych.’

= Z powodu wydarzającego się często braku 
miejsc w przytułkach położniczych rada miejska do­
broczynności publicznej wystąpiła z przedstawieniem 
do władzy o dozwolenie powiększenia rzeczonych 
przytułków przez ustanowienie przy każdym dwu 
łóżek płatnych po rublu dziennie z zastosowaniem le­
pszych wygód dla chorych.

= Zarząd okręgu policyjnego w Marienwerde 
zwrócił się do władz tutejszych z zawiadomieniem, 
iż z polecenia rządu niemieckiego granice tegoż pań­
stwa dla emigrantów, napływających z Cesarstwa 
i Królestwa, zostały zamknięte. Emigrantom pozo­
stawiono jedynie wolną komunikację przez stację ko­
lejową w Toruniu oraz drogę wodną ze stacją kole­
jową Szylno (Schilnau).

= Przedsiębiorcy spławni otrzymali wiadomość, iz 
władza pograniczna w Gdańsku postanowiła nie prze­
puszczać flisaków i szyprów z Królestwa, nie zaopa­
trzonych w świadectwa sanitarne.

=■ Jak donosi Gaz. polic., komisje sanitarne zre­
widowały 491 posesyj, 111 mieszkań robotników, 
135 fabryk i warsztatów, 10 łazienek, 70 chederów 
i domów modlitwy. Pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej za znalezione nieporządki: 17-tu właści­
cieli domów i 7-iu fabrykantów. W tym samym 
czasie sędziowie pokoju osądzili 58 spraw sanitarnych 
w 2 razach oskarżonych uwolniono od kary a 56-iu 
skazano na grzywny w ogólnej sumie 451 rs.

— Przy oględzinach domu pod nr. 1-ym przy ulicy 
Przechodniej okazało się, jak donosi Gaz. polic., że 
w podłodze asfaltowej w bramie, prowadzącej na 
podwórze, utworzyły się dwa do'ly niebezpieczne dla 
przechodniów oraz dla wjeżdżających w bramę koni; 
następnie znaleziono rynsztok, odprowadzający nie­
czystości płynne zupełnie zepsuty, usćęp nie oczyszczo­
ny i zamały, nie odpowiadający warunkom sanitar­
nym. Wskutek tego polecono komisarzowi cyrkułu 
wolskiego zobowiązać właściciela posesjf Wawelber­
ga, aby wyłuszczone nieporządki w ciągtt trzech dni 
usunął i aby dom skanalizował jeszcze w bieżącym 
sezonie budowlanym.

= Przy ulicy Dzikiej trzy place zostały podzielo­
ne pomiędzy sześciu nabywców, wobec czego z ro­
kiem przyszłym zajdzie potrzeba zmiany numeracji 
policyjnej nieruchomości.

— W dniu wczorajszym przyjechał naczelnik dy-' 
rekcji naukowej rz. r. st. Abramowicz z Łodzi.

= Dziś, o godzinie 11 ej przed poludnuam, J. E. 
kardynał ks. biskup krakowski pobłogosławił zwią­
zek małżeński, zawarty pomiędzy Henrykiem Sien­
kiewiczem a p. Marją Wołodkowiczówną, w Krako­
wie.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze Wielkim „Pajace” z udziałem 

pani Dróg, pp. Suagnesa, Blancharta i Brogtgi Mut- 
tiniego;jako dopełnienie widowiska dane będzie „Di­
vertissement” i „Wieszczka lalek”.

Jutro „Faust”, ostatni występ Miry Helleróvrny.
* Repertuar teatru Wielkiego zapowiada między 

innemi „Pajaców”, „Romeo i „Julję” na środę (1-szy 
występ panny Biondelli), na piątek „Otello” (pier­
wszy występ barytonisty Maurella), z dramatów 
„Hamleta”, z baletowych zaś widowisk na poniedzia­
łek „Twardowskiego”-

lecz nadto we wszystkich bankach warszawskich, 
należących do syndykatu konwersyjnego.

Z tego powodu zwracamy uwagę właścicieli listów 
zastawnych, że do syndykatu tego należą: Bank han­
dlowy, Bank dyskontowy, domy bankowe J. G. Blo­
cha, Leona Goldstanda, S. Natansona i Synów, oraz 
H. Wawelberga w Warszawie.

Prócz tego do przeprowadzenia konwersji upowa­
żnione zostały nie należące do syndykatu domy ban­
kowe na prowincji: Hermana Lewińskiego we Wło­
cławku, Ginsberga i Kohna w Częstochowie, Reiche- 
ta i Spółki w Sosnowcu, Braci Repphanów w Kali­
szu, D. Woldenberga w Płocku, M. Goldhaara w Ra­
domiu i M. Goldhaara w Kielcach.

Kto w tej chwili nie może przedstawić do konwer­
sji samych listów zastawnych, może złożyć dekla­
rację, iż listy swoje przedstawi najpóźniej do dnia 
22-go stycznia 1894-go r.

Do deklaracji takiej należy jednakże dołączyć kau­
cję w wysokości 4% (t. j. 4 rs. od 100 rs.) od zade­
klarowanej sumy listów.

Kaucja będzie później zwrócona.
Deklaracje wraz z kaucją można nadsyłać pocztą 

Najpóźniej do dnia 20-go b. m., gdyż po upływie tego 
terminu żadne deklaracje nie będą przyjmowane.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę, że żaden 
bank, ani żadna inna instytucja nie ma prawa liczyć 
Właścicielom listów zastawnych jakichkolwiek ko­
sztów lub prowizyj za pośrednictwo w konwersji, 
dlatego też należy zwracać się wyłącznie do firm, po­
wyżej wymienionych.
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* Dziś teatr Rozmaitości daje Sudermauua „Gniaz­
do rodzinne” z pp. Lttdową, Borkowską i Grabowie- 
cka; pp.: Rapackim, Ładnowskim, Prażmowskim i 
Wolskim w rolach głównych; jutro „ Andrea” Sardou 
(występ panny 1 arisotówny, artystki sceny poznań­
skiej w roli tytułowej).

* Nowozaangażowana sopranistka, p. Biondelli, 
w dniu wczorajszym przybyła do Warszawy, a dziś 
rozpoczęła artystka próby z „Romea i Julji”, w któ­
rej we środę przyszłego tygodnia wystąpić ma na 
scenie teatru Wielkiego.

* W teatrze Małym dzisiaj po raz szósty operetka 
Delingcra „Don Cezar”.

* Teatr Mały daje jutro trzyaktową krotochwilę 
„Champignol mimo woli”, która w sezonie letnim 
doznawała niemałego powodzenia.

Widowisku rozpocznie pierwszy akt operetki Offen­
bacha „Orfeusz w piekle”.

* W przyszłym tygodniu grane będą w teatrze Ma­
łym następujące sztuki: w poniedziałek „Nitouche” 
(pierwszy występ p. Zimajerowej po powrocie z urlo­
pu), we wtorek „Piękna Helena” z panną Czosnow- 
ską, we środę „Przygody Klarety” z p. Zimajerową, 
we czwartek „Weseli spadkobiercy”, w piątek „Ze­
msta nietoperza” z panną Czosnowską, w sobotę. „Fi­
gle Chochlika” z panią Zimajerową i „Champignol 
mimo woli”, w niedzielę „Don Cezar”.

* „Zemsta nietoperza” ściągnęła wczoraj znowu 
liczną publiczność do teatru Małego.

Artystów szczodrze oklaskiwano, wyróżniając pan­
nę Czosnowską, której każdy występ cieszy się rze- 
telnem powodzeniem.

* Z Piotrkowa korespondent nasz pisze:
„Pierwszego koncertu Reisenauera wysłuchała 

bardzo licznie zebrana publiczność, na której żądanie 
znakomity muzyk dziś gra po raz drugi i ostatni.”

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 436, Rozmai­
tości 320, Małym 449; na wystawach: skór w Muzeum 
przemysłu i rolnictwa 197, etnograficznej 13 i muzeum 
rzemieślniczego 47.___________

«= Koncert „Lutni”.
(St. Ciech.') I)o zimowego apelu stanęła wczoraj i 

wielogłosowa „Lutnia”, składając w darze licznym 
swym zwolennikom wiązankę pieśni swojskich i ob­
cych.

Z nowości wczorajszego programu wyróżniała się 
przedewszystkiem pieśń p. t. „Zażegnanie burzy” li­
tworu Dilrrnera, jednego z wybitniejszych kompozy­
torów niemieckich, na chór męski. W pieśni tej czuć 
siłę wypowiadającą się w formie jakkolwiek prostej, 
jednak nadzwyczaj umiejętnie korzystającej z wła­
ściwych środków. Odbijało się to i w samem wy­
konaniu, artystycznie wykończcnem. Pieśń ta winna 
być stałą ozdobą repertuaru „Lutni”.

Nader sympatycznie przyjęta była piosenka, znana 
z popisów śpiewaków szwedzkich pod nazwą „ludo­
wej pieśni estońskiej”.

Drobiazg ten („Prządź! prządź!”), przypominający 
rytmikę naszych melodyj popularnych, cieszy się po­
wodzeniem na wszystkich koncertach stowarzyszeń 
śpiewaczych w Niemczech.

Z repertuaru szwedzkiego pochodzi również „Hu­
moreska” utworu Belłmanna, której tekst, a więc i 
powód do wesołości dla ogółu słuchaczów pozostał za­
gadką, przybraną w dosyć ciężko traktowaną szatę 
muzyczną.

Za dowód, że .„Lutnia” nie ogranicza się jedynie 
formą drobnej pleśni, lecz pracuje również nad utwo­
rami szerszych rozmiarów, posłużyć mógł epizod 
„W lesie” z kantaty Schumanna p. t. „Pielgrzymka 
róży”. Do wywołania jednak należytego wrażenia 
niezbędnym jest malowniczy koloryt orkiestry, któ­
rej zastąpić fortepian nie może.

Oprócz powyższych nowości, które były na ogólne 
żądanie powtarzane, „Lutnia” przypomniała szereg 
pieśni dawniejszych, utworu Adama, Haydna, Dreger- 
ta, oraz kilka melodyj ludowych. Nad program do­
dano staro-niderlandzką pieśń: „Zejdź, ach zejdź!” 
w układzie Kremsera. Jest to jedna z najpiękniej­
szych perehek popisowych „Lutni”.

W ogóle, jednak program wczorajszego popisu „Lu­
tni” nie za.wierał tych cennych klejnotów przeszłości, 
które pod postacią np. madrygałów z XVI i XVII-go 
stulecia stanowiły dawniej tak wymowny kontrast i 
z utworami współczesnemu Również żywioł pieśni j 
ludowej nie wzbogacił słuchaczów ani jednern ziaren- ; 
kiem świeżego posiewu. Wartoby pod tym wzglę­
dem trzymać się tradyąji dawniejszej, jaśniejącej za­
pałem i... pracowitością.

Popisy solowe powierzone były pannie Józefie Za- 
pałkicwi<-zównie (śpiew) i p. Helenie Ilochedlingero- 
wej (fortepian).

Wystijp śpiewaczki, jednej z wybitniejszych uczen­
nic prof. Horbowskiego, był jakby pożegnalnym, 
gdyż p. Józefa Zapalkiewiczówna zaangażowaną zo 
stała do- opery w Rydze. Wykonanie arji „ogrodo­
wej” z op. „Wesele Figara” Mozarta, oraz pieśni i 
fichubel tu („Kwiat gorącej miłości”) i Moniuszki |

Anioł-dziecina” i „Dary”) zjednało śpiewaczce ogól­
ny oklask, słusznie należący się bogatemu mezzo-so- 
pranowi, wybornie opracowanemu.

Pani Hochedlingerowa wykonała również z powo­
dzeniem szereg utworów Bacha, Scarlattiego, Liszta 
i innych, wśród których szczególniej wyróżniało się 
„Intermezzo” Paderewskiego błyskotliwością wy- I 
kończenia wirtuozowego.

— Ze sztuki.
* Tryptyk Szymanowskiego w dniu dzisiejszym 

oglądali miłośnicy sztuki, publicyści i w ogóle osoby 
zaproszone.

Od jutra wystawa „Modlitwy” otwarta będzie dla 
wszystkich.

Tryptyk ustawiono w sali głównej resursy obywa­
telskiej.

Spoczywa on na olbrzymich stalugach na skrzyżo­
waniu się ściany bocznej ze ścianą filarową sali, miej­
sce to bowiem, najwięcej zapewniało światła.

Z uwagi zaś na perspektywę płótno otoczono sznu­
rem, po za który przechodzić nie można.

Wystawa otwarta będzie od godz. 9-ej zrana do 
6-ej wieczorem.

* Wystawa prac ś. p. Andriollego, urządzona w lo­
kalu Salonu artystycznego na Nowym-Świecie, z po­
wodu zbliżającego się terminu otwarcia dorocznej 
wystawy szkiców oraz przedmiotów z działu sztuki 
stosowanej dobiega już do końca.

Niebawem w miejsce wspaniałych kartonów nieod­
żałowanego ilustratora ujrzymy wiele nowych prac 
całej nieomal naszej kolonji artystycznej.

Wystawa Andriollego potrwa tylko do końca przy­
szłego tygodnia.

* Na wystawę stałą Salonu sztuk pięknych Al. 
Krywulta w hotelu Europejskim świeżo przybyło 
wiele nowych dzieł, a między innemi: Alfreda Wie- 
rosz-Kowalskiego „Psy gończe”; Maurycego Valenc­
ia „Portret ś. p. Jana Matejki”; Van Dycka szkic 
„Portret własny”; Zygmunta Ajdukiewicza „Czaty”; 
Tadeusza Ajdukiewicza „Na łące”; Stanisława Wol­
skiego „Przed karczmą”; Ottona Szneidera „Widok 
z Tyrolu” roboty akwarelowej; Juliana Fałata „Stu­
dium”; Zygmunta Papieskiego „Bańki mydlane”; 
Zofii Stankiewiczówny „Krajobraz zimowy”; Emilji 
Dukszyńskiej „Studjum męskie”; Karola Wierusz- 
Kowalskiego „Na polowaniu”; wreszcie Alfreda Bor­
kowskiego „Przy kufelku”,

= Uczczenie Chopina.
Sprawa, poruszona przez profesora Beklemiszewa, 

uczczenia Chopina W miejscu urodzenia mistrza, t. j. 
w Żelazowej Woli pod Rudą Guzowską, poszła w od­
wlokę, lecz nie została zapomnianą.

Jest zamiar za zgodą właściciela wspomnianego 
folwarku, p. Pawłowskiego, gruntownej restauracji 
domku, w którym się urodził Chopin, i wmurowania 
tam odpowiedniej tablicy pamiątkowej.

Dla zyskania na ów cel potrzebnego funduszu ma 
być urządzony koncert.

Przypominamy, że w d. 22-im lutego przypadnie 
rocznica urodzin mistrza (urodził się w 1810-ym r.), 
byłby to więc najwłaściwszy dzień dla urządzenia 
koncertu.

Rozdawnictwo odzieży.
Grono osób dobrej woli, które pod przewodnictwem 

p. Zofii Hartinghowej zajmuje się z zezwolenia wła­
dzy zbieraniem i dostarczaniem odzieży dla ubogich, 
zwraca się znów do publiczności o nadsyłanie ofiar 
wszelkiego rodzaju na cel powyżej wskazany.

Nadchodząca zima, a wraz z nią zwiększająca się 
potrzeba cieplejszego ubrania sprowadza do instytu­
cji „Rozdawnictwa” coraz większą ilość rozmaitego 
wieku i pici biedaków, pozbawionych, jak się poka­
zuje przy sprawdzeniu, prawie zupełnie nieodzownej 
w tej porze odzieży.

Wdowy obarczone liczną rodziną, sieroty, wyrobni­
cy bez zajęcia, rekonwalescenci, którzy opuścili szpi­
tale, cała rzesza nieszczęśliwych zwraca się z prośba­
mi o bieliznę, obuwie i odzież.

Z powodu braku funduszów większość tych bieda­
ków znajduje odmowę.

Ogół powinien ofiarami swemi dopomódz „Rozda­
wnictwu” w najcięższej porze roku.

Niepotrzebne już w domu ubranie, stare obuwie, 
kawałek barchanu itp. drobne bezużyteczne nieraz 
rzeczy pomogą niejednemu dziecku do przetrzyma­
nia zimy, niejednemu biedakowi do wynalezienia i 
pełnienia pracy na chłodzie.

Ofiary na ten cel składane być winny w mieszka­
niu p. Z. Hartinghowej (Bracka 23 m, 16), lub też 
u pp. Janowej Komierowskiej (Krucza 14), Marji 
Małgorzewiczowej lub Marji Przybysławskiej (Mar­
szałkowska 92), lir. Izy i Niny Miączyńskich (Mar­
szałkowska 90), Olgi i Julji Moraczewskich (Bracka 
8), Józefy Nestorowskiej (Widok 8), Bronisławowej 
Poświkowej i Ireny Poświkówny (Żórawia 21), sona- 
torowej Rembielińekięj (Chmielna 21), Stefanji Rosz­
kowskiej (Wiejska 10), Walerji Walewskiej (Krucza 
64), Józefy Gołębuwskiej (w Różyczkach, powiat ku­

tnowski), oraz u pp. Ignacego Balińskiego (Widok 
17), ks. kanonika Łubieńskiego (Krakowskie-Przed- 
mieście 2), T. Paprockiego (Nowy-Świat 41), dr. 
Konstantego Sierpińskiego (Marszałkowska 99), dr. 
Wincentego Sztembarta (Marszałkowska 112),

= Powiększenie służby.
Zarząd kolei nadwiślańskiej oddawna już zwrócił 

uwagę na niedostateczny personel służby ekspedy­
cyjnej na stacji Warszawa nadwiślańska.

Często powtarzające się narzekania ekspedjują- 
cych i odbierających towary z tej stacji na brak do­
statecznej obsługi, opóźnienia w ekspedjowaniu ła­
dunków, omyłki ustawicznie zdarzające się w formie 
mylnego obliczania należności za frachty oraz wysy­
łanie towarów na niewłaściwe stacje i nareszcie czę­
sto powtarzające się kradzieże towarów, popełnione 
na stacji Warszawa nadwiślańska, wskutek słabego 
dozoru nad kręcącymi się po stacji towarowej, ram­
pach i magazynach i zabierającymi towary furmana­
mi, tragarzami, robotnikami i komisjonerami zmusiło 
zarząd kolei już w r. b, zwiększyć personel ekspedy­
cyjny na tej stacji o 16 osób.

Pokazało się wszakże, że był to tylko półśrodek, 
obecny bowiem skład służby jeszcze nie jest dosta­
teczny i nie może spełniać dokładnie obowiązków 
służbowych, na czem w rezultacie cierpi Towarzystwo 
kolei, zmuszone zaspokajać liczne reklamacje intere­
santów i zwracać straty.

Obecnie zarząd kolei nadwiślańskiej przedstawił 
władzy wyższej projekt zwiększenia personelu służ­
by ekspedycyjnej na stacji Warszawa nadwiślańska 
o 33 osoby: urzędników, dozorców i stałych robotni­
ków, których utrzymanie wyniesie rs. 9,660 rocz­
nie.

Z chwilą wprowadzenia projektu w wykonanie, t. j. 
od Nowego roku, personel ekspedycji tej stacji wy­
nosić będzie w ogóle 102 osób, których otrzymanie 
obliczono na rs. 36,290 rocznie.

= Pobór do wojska.
Wczoraj w barakach rekruckich na Pradze stawali 

do superrewizji popisowi, nie posiadający żadnych 
ulg, którzy w tegorocznem losowaniu wyciągnęli nu­
mery od 1-go do 200 włącznie.

Z* liczby 113-tu powołanych (50-iu chrześcijan i 
63-ch żydów) przyjęto do wojska 38-iu (chrześcijan 
16-tu i żydów 22-chj), zaliczono do pospolitego rusze­
nia 10-iu (chrześcijan 7-iu i żydów 3-ch), udzielono 
odroczeń do r. p. 29-iu (chrześcijanom 19-tu i ży­
dom 10-iu), do szpitala pod obserwację lekarską ode­
słano 11-tu (chrześcijan 2-ch i żydów 9-iu), za zupeł­
nie niezdolnych uznano 10-iu (chrześcijan 2-ch i ży­
dów 8 iu), nie stawiło się zaś 15-u (chrześcijan 4-cb 
i żydów 11-tu).

Dziś odbywa się superrewizja popisowych bezulgo- 
wych, posiadających numery od 201 do 400 włącznie; 
w poniedziałek zaś staną przed komisją poborową 
popisowi, posiadający numery od 401 do 600 włą­
cznie.

«= Ślizgawka.
Wobec coraz silniejszych przymrozków, przedsię­

biorcy przystąpili do przygotowań około otwarcia 
torów łyżwowych.

W sezonie bieżącym sportsmani będą korzystali 
z pięciu terenów prywatnych oraz dwóch należących 
do wioślarzy i cyklistów, prócz sadzawki łazienkow­
skiej, która jeszcze niewiadomo, czy będzie oddana 
w dzierżawę.

Na Czystem przygotowania już poczyniono.
=■= Kradzieże.
Przy powrocie z cmentarza powązkowskiego w wagonie 

tramwajowym okradziono Bronisławę Łuczyńską i Marjannę 
Kruderową; wyciągnięto im portmonetki, zawierające po kil­
kanaście rubli. — Zamieszkały pod Jft 21-ym przy ul. Dziel­
nej Jabłoński powierzył Izraelowi Bergerowi towar wełnia­
ny, który Berger sprzedał i z otrzymanymi pieniędzmi uciekł 
bez wieści. —Jadwidze Michalczykowej skradziono na dwor­
cu kolei nadwiślańskiej torbę podróżną z rzeczami wartości 
120 rs. — Koloniści: Jan Grzegorzyk i Szymon Brodzki, po­
wracając wczorajszego wieczora z targu, zatrzymali się przed 
karczmą za rogatką grochowską; kiedy po upływie półgo­
dziny wyszli z karczmy, zastali same wozy bez koni; pomimo 
natvehmiast zarządzonej pogoni, na ślad złodziejów nie na­
trafiono.

— Z ulicy.
Wczorajszego wieczora na chodniku przed domem pod M 

24-ym przy ul. Senatorskiej upadł jakiś przyzwoicie ubrany 
młodzieniec.

Zemdlonego odwieziono do szpitala św. Ducha.
W przojeździe przez ul. Okopową spadła z wozu 70-letnia 

Katarzyna Oczakowa.
Staruszka złamała nogę i poniosła dotkliwy szwank prawe­

go boku.
Na ul. Bugaj, wprost domu pod >4 3-im, upadł i zemdlał 

Chaim Abramowicz.
Odwieziono go ze złamaną nogą do szpitala starozakon- 

n y ch. _____________
— Twardy sen.
Wczoraj pod Raszynem znaleziono na drodze śpiącego męż­

czyznę.
Był to wysłaniec handlarza wieprzów, Jan Rogalski, który, 

jadąc z Radomia furgonom pasażerskim, wypił ,na rozgrzew­
kę" zbyteczną iłom spirytusu, zasnął i wypad! z budy.

Korzystając) z niepoczytalności R., jakiś przechodzień wy« 
ciągnął mu pugilares z 4ÓU rs,
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== Zanraćhy samobójcze.
w dniu wczorajszym Karolina Jackowska, zamieszkała na 

Pelcowiżnie, powziąwszy zamiar pozbawienia się życia skut- 
kiom niesnasek z mężem, wypiła esencji octowej.

Nie poprzestając na tein, Jackowska powiesiła się,
Wypadek dość wcześnie spostrzeżono i desperatkę do zmy- 

**0w przyprowadzono.
Skutki otrucia są groźniejsze i, pomitno energicznej pomo- 

cl’> życie desperatki znajduje się w niebezpieczeństwie.
Przybyły z Piotrkowa Eustachy Kownacki, dotknięty ata­

kami obłędu, nciekł z domu br%ta i wskocźył db glinianki za 
rogatką wolską.

J-onącego szczęśliwie wyratował Michał Biskupski.
Kownacki, z powodu zaziębienia, mocno się rozchorował,
S Alarm i pożar.

, Wczorajszego wieczora z czatowni straży przy uL Nowy 
B"’iat zauważono płomienie w kierunku Solca.

yddaieł niezwłocznie z koszar wyruszył.
Okazało się, iż to był fałszywy alarm, wywołany podpaleniem 

iłomy na jednej z berlinek, stojących przy brzegu.
romasz Jasiński w mieszkaniu swem na Woli zostawił pło- 

n^cy ogień bez dozoru.
Od wypadłych z pieca węgli zapaliła się podłoga i różne 

•Przęty.
Sąsiedzi pożar stłumili.
Jasiński oblicza swą stratę w ruchomościach spalonych lub 

Uszkodzonych na 130 rs.

NOTATNIK TERMINOWY.
*“ D. 13-go i 21-go listopada, w urzędzie powiatowym war­

szawskim, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnic­
twa warszawskiego w ilości 18-tu partyj od rs. 18.314 i 1 -ej 
0(1 rs. 1215.

D. 13-go i 27-go listopada, w urzędzie gminnym Nowo- 
scina, powiatu łódzkiego, odbędzie się licytacja na sprzedaż 
yzewa i leśnictwa tarnowskiego w ilości dwóch partyj od 
rs. 1292.

~~ Od d. 13-go listopada wypłacana będzie w kantorze To- 
jTarzystwa w Warszawie należność za wylosowane d. 14-go 

*erpnia obligacje południowo-russkiego Towarzystwa dnie- 
Prowskiego metalurgicznego.

"~.D. 13-go listopada, w urzędzie gminnym orłowskim, w o- 
adzie Broku, powiecie ostrowskim, odbędzie się licytacja na 
Przedaż drzewa z leśnictwa rządowego brockiegb w ilości 212 

Pai'tyj 0(j rs. 3(y747 j g partyj od rs. 10043.
.Do d. 13-go listopada doprowadzone być mają w War- 

Sl!awie do porządku wszystkie narzędzia, służące do utrzymy­
wania w czystości podwórzy i ulic, a mianowicie łopat i grac 
9° usuwania z trotuarów zmarzłego śniegu oraz oskaidów 
1 urągów do wyrąbywania lodu z rynsztoków.
. ~~ D. 13-go listopada, o godz. 1-ej po południu, w gmachu 
teatru^ w dawnej sali baletowej, odbędzie się egzamin kandy­
datów i kandydatek do szkoły baletowej przy teatrach war- 
Rawskich. Do szkoły baletowej kandydaci obojga płci przyj­
mowani będą w wieku od lat 9—14-tu.

r~ D. 13-go listopada, o godz. 9-ej zrana, w byłych barakach 
eKruekich na Pradze, stawić się mają do superrewizji popi- 

Vv*' j*c P°sladaJW ute> którzy przy losowaniu wyciągnęli 
“ " od 4ul —600-go; d. 14-go b. m. stawić się mają do super- 
°Włzji popisowi tejże kategorji z JJśJTs od 601—800-go,

X Ze Lwowa donoszą nam d. 4-go b. m.: , We wtorek 
wystąpi w teatrze lwowskim w roliMałgorzaty w »Fauscie 
panna Loda Schwarzówna, córka dyrektora Towarzystwa 
muzycznego. — Na cholerą w Galicji zachorowało w osta­
tnich dwóch dniach 9, wyzdrowiało 7, zinarło 5 osob; po­
kostuje w leczeniu 20 osób.—„Harmonja , lwowska kape­
la, uchwaliła reorganizacją w tym durniu, że członkowie 
jej grywać teraz bądą na działy. - krotce pierze stą 
komisja mieszana, złożona z przedstawicie i a icji i Vą- 
gier, celem obradowania nad sporną kwestją przynależno­
ści Morskiego Oka.* , _ . ,

X JubiLusz. Towarzystwo chirurgiczne w Paryżu ob­
chodziło w tych dniach 50 Jecie swego istnienia. Towa­
rzystwo to (Societede chb-uigie) W w swojem gronie 
najznakomitsze siły lekarskie Francji i Europy, a w przyj­
mowaniu członków jest niezmiernie wybrednem. Uroczy­
stość jubileuszowa, pod przewodnictwem pro . Yerneuil, 
zgromadziła w wielkim amfiteatrze wydziału lekarskiego 
w Paryżu najznakomitszych reprezentantów sztuki lekar­
skiej, tak z Francji, jak i z zagranicy, że wymienimy tu 
prof. Brouardela, Spencera Weils z Londynu, prot. Thi- 
viara z tltukselli, dra Galvaniego z Aten, G. Monoda itp. 
W jubileuszowym obchodzie brał również udział dr. Grze­
gorz Ziembicki. Po uroczysteni posiedzeniu, na k.oietn 
odczytano telegramy gratulacyjne od znakomitości euro­
pejskich, między innymi od Billrotlia z Wiednia, i wygło­
szono li.zhe mowy, przedstawiające rozwój nauki chirurgji 
i jej obecue stanowisko, odbył sią wieczorem świetny ban­
kiet w Grand-Hotelu. Przy biesiadnym stole zasiadło 
przeszło 100 uczestników. Przemówienie dra Grzegorza 
Ziembickiego przyjąte było z zapałem.

X Morderstwo prezydenta. Wiadomo już z telegra­
mów, iż Carter Harrison, prezydent m. Chicago, padł ofia­
rą zamachu człowieka obłąkanego. Morderca nazywa sią 
Prendergast. Starał sią on przed niedawnym czasem o po­
sadą w zarządzie gminnym i prosił o poparcie Harrisona, 
a otrzymawszy odmowną odpowiedź, wszedł do mieszkania 
prezydenta miasta i strzelił doń cztery razy z rewolweru. 
W kwadrans ofiara mordu już nie żyła. Zabójcą ująto. 
Policja musiała użyć nadludzkich wysiłków, aby Prender- 
gasta ustrzedz przed natychmiastowym lynche’m. W Har- 
risonie utraciły Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
bardzo zasłużonego obywatela.

X Kłopoty z bicyklami. Jak na całym świecie, tak 
i w Paryżu sport cyklowy coraz to liczniejszych znajduje 
zwolenników. Łatwość komunikacji stolicy z okolicami 
przedmiejskiemi (pociągi odchodzą co kilka minut) spra­
wia, iż cykliści chątnie korzystają z usług kolei i wraz 
ze swemi stalowemi rumakami wsiadają na pociągi, tem- 
bardziej, że przepisy pozwalają im zabierać z sobą bez­
płatnie bagaż do 30 funtów wagi, a rzadko któty bicykl 
waży wiącej. Nagromadza to w wagonach bagażowych 
tyle bicyklów, iż koleje cząsto w bardzo kłopotliwem znaj­
dują sią położeniu. Bo kołowcy, to irritabile genus. 
Niechby któremu z nich zarząd kolejowy wydał z pakame­
ra bicykl uszkodzony! Dopierożby miał procesów bez li­
ku! Tak wiąc kolej bez żadnej dla siebie korzyści, ma 
z bicyklami kłopotu coniemiara. Szczególniej odczuwa 
to zarząd kolei ,Paryż—Lugdun—Morze Śródziemne”, 
z dworca bowiem tej linji najwięcej wyjeżdża codziennie 
cyklistów na podmiejskie wycieczki. Zarząd próbował ró­
żnych obostrzeń, te jednak nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu. Próbowano wstrzymywać przyjmowanie baga­
ży na 20 minut przed dzwonkiem, na co pozwala regula­
min kolejowy, niestety, nie wszyscy pasażerowie przyjeż­
dżają z bicyklami, za kilkudziesięciu więc cyklistów nie 
może cierpieć cała podróżująca ludzkość. Dalej wprowa­
dzono regulamin, na którego mocy podróżny z bicyklem 
musiał podpisywać deklarację, iż nie żąda od kolei gwa­
rancji całości maszyny, wkrótce jednak dano temu pokój, 
gdyż cykliści protestowali energicznie i tyle reklamacjami 
zajmowali zarządowi czasu, iż wydelegowani ad hoc u- 
rzędnicy uporać się z pisaniną nie mogli. Wreszcie ko­
leje paryskie zrozumiały, iż nie nos dla tabakiery, lecz ta- 
bakiera dla nosa, i postanowiły zaopatrzyć wagony towaro­
we w osobne pręty żelazne pod sufitem, na których bicy­
kle znajdą pomieszczenie bezpieczne.

BAŃKI MYDLANE.
Iks powraca do domu, gdzie zastaje żonę z zapłakane- 

mi oczyma.
— Co tobie?
— Mężulku, płakałam przez dzień cały,
— Z jakiego powodu?
— Ygrek kupił żonie futro za 200 rs.
— Więc czegożeś płakała? Niechby on płakał, ale 

nie ty...
— Płakałam, bo... i ty musisz zrobić to samo..

Bogaty wybór.
Rzecz dzieje się w jadłodajni
— Panno! A co tam macie do jedzenia?
— Kiełbasa z kapustą,
— A więcej?
— Może być i kiełbasa bez kapusty,
— A więcej?
— Hm... jeżeli pan sobie życzy, może być i kapusta 

z kiełbasą...

Ojciec, człek w podeszłym wieku, 
Wzorem pracy był,

Choć majątek zrobił znaczny, 
Pracował, co sił.

Synek za to tylko umiał 
Hulać, pić i jeść, 

Jako konik polny w lecie 
Snuł żywota nić.

Ze zgryzoty ojciec stary 
Osowiał i zbladł,

Ze zgryzoty kilkadziesiąt 
Przybyło mu lat.

Wreszcie rzecze: „Synu miry, 
Przykład ze mnie bierą, 

Rozrzutności, jako ognia, 
Synu, strzeż się, strzeż!

W twoim wieku w jarzmo pracy 
Jam mą młodość skuł.

Oszczędzałem, pracowałem, 
Jak mrówka lub wół,..’ 

„Nic dziwnego—na to rzecze 
Synek bladych lic—- 

Ja mam ojca bogatego
A tyś nie miał nic..."

— Miłosierdziu czytelników naszych polecamy 
gorącu:

Aleksandra Grabowskiego, staruszka bardzo cho-
rogo z Chorą żoiią (Widok 18).

Marjannę Desz, kalekę z mężem chorowitym i 3-giem 
dzieci (Grzybowska Aa 57).

Staruszkę 85-letnią litwinkę, chorą (Sewerynów 
Jf? 14 m. Ne 24).

Staruszków dwoje chorych z córką chorą, nau­
czycielką (Piwna Ne 13 m. 26) — i

Ciężko chorą żonę urzędnika (matkę 3-ga dzieci), 
która nie ma funduszu na przeprowadzenie odpowiedniej 
kuracji.

Nekrolog ja.
f Za duszę 

ś. p. Józefa Bronikowskiego, 
b. radoy Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Łomży, 
odbędzie się dnia 13-go listopada, to jest w poniedziałek,. o 
godz. 8 i pół zrana, w kościele św. Piotra i Pawła, na Ao- 
szykach, nabożeństwo żałobne, na które pozostała rodzina zn- 
nrasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —4938

Anzelm KIELCZEWSKI

3

p.
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EiYiilja z Zajdlerów 
MODZELEWSKA 

żona b. urzędnika dr. żel. w.-w., 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Bogu dnia9-go listopada r. b., przeży­
wszy lat 57. Pozostali: córki, synowie, synowa i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok z kościoła św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu w dniu 12-ym listopada, to jest w niedzielę, 
o godzinie 2 i pół po południu, na cmentarz powązkowski, 
oraz na żałobne nabożeństwo w tymże kościele dnia li-go 
b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—4933

+ W poniedziałek, t. j. d. 13-go b. m., jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci

ś. j. Józefy z Jaih-Bjimilci
WEYSSENHOFFOM.

odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele św. Krzyża, 
w kaplicy Matki Boskiej, o godzinie 10 i pół zrana iia 
które zaprasza się krewnych i znajomych. —4943

guberąji płockiej,
Opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 10-go 

listopada 1893 r., przeżywszy lat 72.
Pogrążeni: w smutku żona, dzieci i bracia zmar­

łego, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
fliych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
w dniu 12-ym listopada, to jest w niedzielę, o 
0 godzinie 10-ej zrana, a następnie nu wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia, o 
godzinie 3«ej i pól po południu na cmentarz 
powązkowski'. 3—4948

+ W dniu 13-ym listopada, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne za

ć Irci orł
FRANCISZKA CHMIELEWSKIEGO, 

proboszcza parafji Narodzenia N. Marji Panny, poprzednio 
zaś Przemienienia Pańskiego, na które miejscowe duchowień­
stwo zaprasza krewnych i parafjan. —4937—

8. 4 P.
Wincenty Korabiewski, 9

urzędnik kolei nadwiślańskiej, |
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. 8akru- S 
mentami, zmarł dliii 10-go listopada 1893 r., przeżywszy g 
lat 27. W ciężkim smutku pozostali: matka, siostry i bra- g 
cia zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów na żało- g 
bne nabożeństwo, odbyć się mające w koś: ido -w. Krzyża I 
dnia 12-go b. m., o godz. 9-ej zrana, a następnie na wy- | 
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go- ■ 
flzinie 4-ej po poi., na cmentarz powązkowski. 2—4947 g

8 P

LUDWIK GOLDHIRSCH,
B. KUPIEC, 

po ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 9-go listo- 
pada r. b., przeżywszy lat 52.

Pogrążona w głębokim smutku żona i rodzina ’ 
zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i zna- , 
jomych na wyprowadzenie zwłok dnia 12 listo­
pada r. b., w niedzielę, o godzinie 3-ej po po- 
łudniu z kościoła ewangelicko-reformowanego na E 
cmentarz tegoż wyznania.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą*—1236 [

8.

I t Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w smutnym 
obrzędzie odprowadzenia zwłok

ś. p. Gecylji Niemyskiej, i 
na miejsce wiecznego spoczynku, szanownemu ducho- (j| 
wieństwu, zwłaszcza zaś wielebnemu księdzu prałatowi |i 
W. Kubiakowi, oraz tym, oo drogio dla nas szczątki na 
swych barkach ponieśli, najserdeczniejsze podziękowanie I- 
składa
—4944— Mąś z rodziną.



Nr. 319

Karazina, jednego z najlepszych ilustratorów russkich. 
Ilustracje te, stanowiące odpowiednie uzupełnienie 
wykwintnej całości, dają dokładne pojęcie o bogactwie 
Wschodu.

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 11 listopada 1893 r.

CHOLERA.
JjWÓW 11-go listopada. (Tel. pryw. Kur. TI7.)— 

W ciągu 24-ch godzin zachorowało w Galicji na cho­
lerę osób 6, zmarło 8.

f W poniedziałek, to jest dnia 13-go listopada, jako w pier­
wsza bolesntj rocznicę śmierci 
ś. p. Aleksandra Niewiarowskiego

(Półkozica),
odbędzie się żałobna wotywa, o godzinie 10 i pół zrana, w ko­
ściele św. Aleksandra, na którą pozostała rodzina zaprasza 
krewnych i życzliwych zmarłego. _ 1244

W gazecie Grażdanin czytamy?
„Słyszeliśmy, że ministerjum finansów opracowało 

w i’. b. zupełnie inny program do oznaczania wido­
ków urodzaju. Program ten ma być wykonany przez 
inspektorów podatkowych w r. 1894-ym. Ci? ostatni, 
na zasadzie wydanej im instrukcji mają donosić depar­
tamentowi podatków stałych o rozpoczęciu w podwła­
dnym im okręgu zasiewów pól ozimych, oraz dostar­
czać infcrmacyj, czy można liczyć na całkowite za­
sianie zwykłej przestrzeni, czy też spodziewać się na­
leży zmniejszenia jej dla jakichkolwiek przyczyn. 
Oprócz tego inspektorowie podatkowi obowiązani bę­
dą donosić dwa razy na miesiąc o stanie zasiewów, 
a podczas miesięcy zimowych o grubości powłoki 
śnieżnej. Przy ocenie wschodzącego zboża na jesie­
ni inspektorowie podatkowi winni kierować się wska­
zówkami doświadczonych ziemian i zbierać informa­
cje, czy zasiewy wschodzą dość gęsto i czy są o ty­
le silne, aby mogły oprzeć się mrozom; podczas zimy 
inspektorowie mają nadto notować: czas tworzenia 
się i znikania powłoki śnieżnej oraz takie szczegóły: 
jak układa się śnieg na polach, czy równo, czy też 
w jednych miejscach tworzy zaspy, winnych odsła­
nia powierzchnię; czy śnieg jest dostatecznie gruby 
i t. d.”

Mosk. wied. donoszą, iż obiedwie loterje dobroczyn­
ne, urządzone na korzyść ludności państwa, dotknię­
tej nieurodzajem w r. 1891-ym, przyniosły ogółem 
8,875,000 czystego zysku.

Jak donoszą dzienniki petersburskie, akademja rol- 
njcza Piotrowska w Moskwie ma być zreformowana 
od Nowego Roku. Akademja Piotrowska oraz in­
stytut Nowoaleksandryjski są jedynemi wyższemi za­
kładami agronomicznemi w calem państwie. Pierwo­
tnie istniał zamiar zamknięcia akademji Piotrow­
skiej, skutkiem czego od lat kilku zawieszone było 
przyjmowanie do niej nowych studentów.

Gazeta Krym donosi, iż inżenier odeski, p. Mielni­
ków, zrobił niezmiernie ciekawe odkrycie archeolo­
giczne.

„jnż. Mielników—pisze cytowana gazeta —odkrył 
kanał starożytny, który śmiało może być uważany 
jako jeden z cudów świata. Długość jego wynosi 9 
kilometrów, głębokość 10 metrów, szerokość dna 
około 5 metrów. Przechodzi on około obecnego Pe- 
rekopu w pobliżu starożytnego miasta greckiego 
Neapolisu. Wspominają o nim Plinjusz i Strabon. 
Zbudowany został w VII-ym w. przed N. Chr. i 
wówczas to, na każdym jego końcu istniała silna 
twierdza.”

Korespondent Russk. wied. przytacza sporo epizo­
dów z pobytu majtków russkich w Tulonie. Jak 
wiadomo, ludność miejscowa podejmowała z nieby­
wałą gościnnością najniższą nawet ohsługę okrę­
tową.

„Jeden z majtków—powiada korespondent—chłop 
tęgi, zdaje się z gubernji nowogrodzkiej, z plecami 
szerokiemi na sążeń, skarżył się przedcmną: „Niema 
co mówić, ludzie serdeczni i całe życie nie zapomni­
my, jak nas tu podejmowano. Ale z tern bieda, że 
nie pozwalają nam wydawać pieniędzy i sami tra­
ktują.” /

U Brokhausa w Lipsku wyszły obecnie dwa tomy 
in quarto, obejmujące „Podróż Jego Cesarskiej Wy­
sokości Cesarzewicza Następcy Tronu na Wschód”, 
odbytą w latach 1890—1891-ym. Autorem tych wy­
kwintnie wydanych i wytwornym piórem pisanych 
„Kartek z podróży” jest urzędnik departamentu 
obcych wyznań, ks. Esperant Uchtomski, znajdujący 
się podczas podróży w świcie Jego Cesarskiej Wyso­
kości. W wyjątkowych istotnie warunkach odbyta 
podróż po dalekim Wschodzie wyjątkowej też do­
starczała sposobności autorowi do poznania tej peł­
nej czarów krainy. Dzięki tej okoliczności, malowni­
cza strona szczątków starożytnej Grecji, spółczesne- 
go i przedhistorycznego Egiptu, tajemniczych Indyj 
wschodnich przesuwała się przed oczyma autora 
w szczególnym blasku, dając mu możność notowania 
szczegółów i korzystania z kolorytu, niedostępnych 
dla przeciętnego turysty. Książę Uchtomski umieję­
tnie wyzyskał tę stronę malowniczą, nie pomijając i 
dat historycznych, o ile dotyczą one opisywanej miej­
scowości. W dwóch wydanych świeżo tomach tego 
luksusowego wydawnictwa zawarto opis chwili wyja­
zdu, przejazd przez Wiedeń, zwiedzenie Grecji, po­
dróż po Egipcie górnym i dolnym, wreszcie szczegó­
łowe notatki o odwiedzinach ;w Indjach, zajmujące 
tom cały. Wydawnictwo ozdabiają ryciny, ołówka 

SIENKIEWICZ.
Kraków 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Dzisiaj, o godz. 11-ej przed południem, ks. kardynał 
Dunajewski w kaplicy własnej pobłogosławił związek 
małżeński pomiędzy Henrykiem Sienkiewiczem a pan­
ną Marją Wołodkowiczówną. W przemówieniu swo- 
jem ks. kardynał życzył nowożeńcowi dalszej szczę­
śliwej pracy na chlubę piśmiennictwa. Uroczystemu 
aktowi towarzyszył liczny orszak ślubny.

CŁA ZBOŻOWE.
Wroclaw 11 -go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Zgromadzenie ogólne centralnego związku rolniczego 
na Szląsku uchwaliło rezolucję przeciw zniżeniu ceł 
zbożowych.

PRZESILENIE-W WIEDNIU.
Wiedeń 11-go listopada. (Tel. pr. K. II7.)— 

Książę Windischgraetz przedstawił wczoraj wieczo­
rem cesarzowi następującą listę ministrów do za­
twierdzenia: Windischgraetz — prezydjum, markiz 
Bacquehem —sprawy wewnętrzne, Plener — finanse, 
Madejski —• oświata, hr. Schoenborn — sprawiedli­
wość, hr. Wurmbrand — handel, hr. Falkenhayn — 
rolnictwo, jenerał hr. Welsersheimb — obrona krajo­
wa, Jaworski—minister dla Galicji. W nowym ga­
binecie zasiada trzech konserwatystów (Windisch­
graetz, Schoenborn i Falkenhayn), dwóch członków 
lewicy (Plener i hr. Wurmbrang), dwóch członków 
koła galicyjskiego (Jaworski i Madejski) i dwóch 
neutralnych (markiz Bacquehem i lir. Welsersheimb). 
Jutro prawdopodobnie nastąpi publikacja dekretów 
cesarskich. Rada państwa ma być zwołana na d. 
20-ty b. m.

WYSTAWA W BERLINIE.
Berlin 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Władza miejska oświadczyła się za urządzeniem wy­
stawy narodowej w Be linie w r. 1896-ym.

WOJNA KOLONJALNA,
JjOndyn 11-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 

Rząd otrzymał potwierdzenie wiadomości, że kolum­
na wschodnia wojsk angielskich obsadziła Buluwayo, 
rezydencję Lobeuguli, który zbiegł. Pułkownik Ja­
meson podąża również do Buluwayo. Zdaje się, że 
operacje skończone.

JLondyn 11-go listopada. (Tel. pr. K. War.)— 
Times donosi z Kapsztadu, że plemię matabelów ule­
gło zupełnemu rozbiciu. Matabelowie zaatakowali po­
nownie w dniu 1-ym b. m. wojska kompanji angiel­
skiej w oszańcowanych pozycjach nad rzeką Imbabe- 
ci (?). Siły ich liczyły 7,000 ludzi. Po godzinnej mor­
derczej walce ubito 1,000 matabelów i odparto ich 
atak. Działa Maxime’a sprawiały straszne spustosze­
nia w szeregach matabelów. Gdy Lobengula przeko­
nał się o kiesce, zbiegł w kierunku Sheloh i rozkazał 
spalić rezydencję Buluwayo, tudzież wszystkie swe 
„Krale”. Magazyn wieszczący 80,000 nabojów i 
2,500 funtów prochu wysadzono w powietrze. Admi­
nistrator kraju Maszona, Jameson, wezwał Lobengu- 
lę, aby się poddał, w przeciwnym razie bowiem bę­
dzie ścigany i wzięty do niewoli.

NIEDOSZŁY INTERVIEW.
Berlin 11-go listopada. fTel. pr. Kur. w.)— 

Dziennikarz francuski Detroyat chciał interviewo- 
wać księcia Bismarka we Friedrichsruhe. Oddalono 
go energicznie z zamku.

WOJNA ZMAURAMI.
Madryt 11-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Królowa rejentka przyjęła notę sułtana marokańskie­
go, skutkiem czego zawieszono operacje wojenne. 
Spodziewają się pokojowego załatwienia sprawy.

Berlin 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. Il7ar.)— 
Nordd. Allg. Ztg. powiada, że lojalne zapewnienia 
sułtana marokańskiego otwierają pomyślną perspe-

ROKOSZ W BRAZYLJI.
JKowy Jorki0 go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

New York Herald donosi drogą na Montevideo z Bra- 
zylji, że pomiędzy powstańcami a wojskami rządo 
wemi przyszło do dwugodzinnej walki. Wojska rzą­
dowe cofnęły się.

fpassyngton 10 go listopada. (T. pr. K. B7.)— 
Brazylijski minister spraw zewnętrznych telegrafo­
wał do New York Heralda, że podczas wybuchu pro­
chowni na „Ilha do Governador” oprócz trzech ofice­
rów angielskich zginęło także 60 rokoszan. Przyczy­
ną wybuchu było ich niedbalstwo.

Berlin 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. II7.) — 
Prezydent brazylijski Peixoto zamówił w warszta­
tach elbląskich Schichau pięć szybkonośnych stat­
ków wojennych.

PRZESILENIEWĘGLOWE,
Londyn 11-go listopada. (Tel. pr. K. TE)— 

Na posiedzeniu izby gmin Rallit zażądał wybrania 
ankiety w sprawie zmowy górniczej i przesilenia wę­
glowego. Ankieta ma wynaleźć najodpowiedniejsze 
środki zapośredniczenia zgody.

ŚNIEGI.
Wiedeń 11-go listopada. (Teł. pr. Kur. B7.)— 

W całej Styrji spadły niezmierne śniegi. Poczty po 
prz erywane.

ktywę załatwienia kwestji. Jeżeli zamiary sułtana 
wobec rokoszu jego własnych poddanych uwieńczone 
będą dobrym skutkiem, natenczas spokój i roztro­
pność polityki hiszpańskiej znajdą najpiękniejszą na­
grodę w fakcie oddalenia zawikłań, których donio­
słość o wiele przerosłaby znaczenie wypadków wMe- 
lilli. ____

wyprawTdotuatu.
Parys 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Zgromadzone w Laghuat i Gardagia wojska francu­
skie, przeznaczone do Tuatu, cofnięto, ponieważ wobec 
zawikłań marokańskich rząd francuski nie chce wy­
woływać w pobliżu granicy Marokku nowych tru­
dności.

. UROCZYSTY*POCHÓD.
Parys 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Dwudziestu pięciu deputowanych socjalistycznych 
postanowiło w dniu otwarcia izb udać się w zbioro­
wym pochodzie do pałacu Bourbonów. Policja ze­
zwoliła wprawdzie na pochód, ale zabroniła sztanda­
rów i innych odznak.

wojna zTFhomejem.
Parysi 11-go listopada. (Tel.pr. Kur. War.) — • 

Eclair powiada, że powątpiewać należy, czy przyby­
ły do Londynu wysłannik króla Behanzina dahomej- 
skiego przybędzie do Paryża, ponieważ od jen. 
Doddsa nadeszły w ostatnich dniach wiadomości 
bardzo niepomyślne w sprawie układów pokojowych 
z Behanzinem,

sprzedaż" kolei.
Bsym 11-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Krąży pogłoska, iż rząd włoski dla polepszenia sy­
tuacji finansowej zamierza odprzedać kompanji pry­
watnej koleje państwowe za miljard lirów.

oświadczenia rządu
Londyn 11-go listopad i. (Tel. pr. K. War.) — 

Z mowy lorda Kimberleya na bankiecie u lorda ma­
jora podnoszą jeszcze ten ustęp, w którym minister 
zapewnił, żc Hiszpanja, broniąca swojego terytorjum 
w Marokku, ma po swojej stronie zupełne sympatje 
anglików. Anglja wraz z innemi mocarstwami wy­
wiera cały wpływ swój, aby przyczynić się do rychłe­
go przywrócenia pokoju Hiszpanji z Marokkiem. 
W sprawie zatargu z matabelami rząd spodziewa się, 
iż wspólnie z kompaują połndniowo-afrykańską uda 
mu się zawrzeć pomyślną ugodę. Kimberley stwier­
dził, że stosunki socjalne Anglji znacznie się pole* 
pszyły, i wyraził nadzieję, że zmowa wkrótce u- 
stanie.



31$ KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia II listopada 1893 r.

■Berlin 11-go listopada. (Tel. pr. Kur, War.)—
Kuble w gotówce
Ruble na dostawę

Malinowską, pomimo pozostawania przy życiu pierwszej 
jego żony. Domniemania władzy śledzczej oraz przed­
stawiciela urzędu publicznego co do spełnienia przez 
Sztorcha dwużeństwa znalazły niebawem potwierdzenie 
w okolicznościach następujących, ujawnionych w toku 
śledztwa pierwiastkowego.

W d. 16-ym czerwca 1880-go r. urzędnik kancela­
ryjny, Stefan syn Antoniego Sztorch zawarł w Odessie 
w cerkwi prawosławnej związek małżeński z p. Eufro- 
zyną Filipową, żył z żoną do d. 27-go października 1887 
<■. a następnie wyjechał nagle z Odessy wskutek wy­
toczonego przeciwko niemu śledztwa kryminalnego o 
ptzywłaszczenie powierzonych przez władzę pieniędzy. 
Sztorch, wydawszy przed wyjazdem żonie swojej świade­
ctwo zezwalające jej mieszkać oddzielnie, odtąd podług 
zeznania Eufrozyny Sztorch, która wyjechała do Moskwy 
i tam przebywała, nie otrzymywał od niej żadnych wia­
domości. Po ucieczce z Odessy Sztorch początkowo za­
mieszkał u krewnych swoich w Kielcach, a następnie w r. 
1889-ym, pomimo, iż wysłano za nim listy gończe, otrzy­
mał posadę młodszego pomocnika referenta w rządzie 
gubernjalnym lubelskim. W Lublinie Sztorch zapoznał 
się z panną Heleną Malinowską i po pewnym przeciągu 
czasu, występując w roli wdowca, oświadczył się o jej 
rękę. Oświadczyny zostały przyjęte przychylnie, i Sztorch 
w d. 14-ym lutego 1890-go r. w Lublinie wstąpił, jak 
to opiewa akt ślubu, , w powtórne prawne związki mał­
żeńskie” z panną Heleną Malinowską. W celu wprowa­
dzenia w błąd narzeczonej tudzież jej rodziny Sztorch 
opowiadał i Malinowskim, i w ogóle każdemu, że jest 
wdowcem i że pierwsza jego żona, poddana grecka, wy­
jechała do swojej ojczyzny i zmarła w Atenach.

To samo zmyślone opowiadanie powtórzył Sztorch pro­
boszczowi cerkwi Spaso-preobrażenskiej, który mu dawał 
ślub. Opowiadanie to Sztorcha nie przekonało jednak 
proboszcza Tatarowa, zażądał on dokumentu urzędowe­
go na dowód, że Sztorch jest rzeczywiście wdowcem, i 
skutkiem tego otrzymał od Sztorcha świadectwo magi­
stratu m. Lublina z d. 21-go stycznia 1890-go r. za 
nr. 601, stwierdzające, że Stefan Sztorch został zapi­
sany do ksiąg ludności stałej m. Lublina jako wdowiec, 
co też naleźytemi podpisami i pieczęcią urzędową stwier­
dzono ze wzmianką, iż świadectwo to wydano p. Sztor- 
chowi dla złożenia onego »w sprawie spadkowej”. Aby 
uzyskać rzeczone świadectwo, które proboszcz uznał za 
dostateczny dowód wdowieństwa pana młodego, Sztorch 
wniósł był w d. 16-ym stycznia 1890-go r. do prezy­
denta m. Lublina podanie o zaliczenie go do liczby stałych 
mieszkańców Lublina i w tern podaniu oświadczył, że 
Jest wdowcem i dzieci nie ma”. Na zasadzie tego 
oświadczenia i wobec dostarczonych przez petenta do­
wodów, że jest w Lublinie urzędnikiem, zapisano Stefa­
na Sztorcha do ksiąg ludności stałej tego miasta, a po 
upływie dni pięciu wydano mu wyciąg z właściwej po­
zycji z ksiąg ludności w postaci wspomnianego powyżej 
świadectwa.

Sekretarz magistratu, Władysław Karosiński, zeznał, 
że Sztorch, po zapisaniu go do ksiąg ludności stałej Lu­
blina, zwrócił się początkowo do niego, a następnie do 
radzcy magistratu p. Malewskiego z prośbą o wydanie 
mu niezbędnego w sprawie spadkowej świadectwa na do­
wód, że jest stałym mieszkańcem Lublina i wdowcem. 
Nie widząc żadnej przeszkody co do wydania podobnego 
wyciągu z ksiąg ludności, świadek napisał żądane.świa­
dectwo i na wiarę słów Sztorcha dodał w końcu świa­
dectwa wyrazy .dla złożenia w sprawie spadkowej”. 
Odebrawszy tym sposobem fałszywe świadectwo o swo- 
jem wdowieństwie i, jak przypuszczać należy, pragnąc 
obejść kwestję wymaganego przy zawarciu małżeństwa 
zezwolenia swojej zwierzchności, Sztorch d. 13-go lute­
go 1890-go r., to jest w przeddzień ślubu, podał się do 
dymisji.

Wobec powyższych danych pociągnięto Sztorcha do 
odpowiedzialności pod zarzutem bigamji.

Do winy tej Sztorch się nie przyznał i twierdził, że 
po odjeździe w październiku 1887-go r. od pierwszej 
swej żony, Eufrozyny, zamieszkał w Lublinie, gdzie 
w r. 1888-ym otrzymał od jej siostry, Eudoksji Kefala, 
zamieszkałej w Odessie list, zawiadamiający go o śmier­
ci żony. Zawierzywszy Eudoksji Kefala i nie mogąc do­
stać aktu zejścia żony, oświadczył w magistracie lubel­
skim, że jest wdowcem, i otrzymawszy na zasadzie tego 
nie popartego żadnemi dowodami oświadczenia żądane 
świadectwo, ożenił się z Malinowską.

0 spadek po wuju, zmarłym około r. 1870-go, oskarżo­
ny wcale się nie upominał i windykować go nie mógł, po­
nieważ cały ów spadek przeszedł na rodzonego brata nie­
boszczyka, żyjącego do dziś dnia; co się zaś tyczy listu 
Eudoksji Kefala, zawiadamiającego o śmierci żony, to o- 
skarżony nie jest w możności przedstawić go sądowi, po­
nieważ list ów zniszczony został przez zmarłą jego matkę.

Wskazana przez oskarżonego Eudoksja Kefala zbadana 
została w charakterze świadka i nietylko, że nie poparła 
powołania się na nią Sztorcha, ale nadto, zaprzeczając 
wszelkich z nim stosunków, stwierdziła, że do męża siostry 
swej, Eufrozyny, listów nigdy nie pisywała, od czasu jego 
wyjazdu z Odessy nic o nim nie słyszała i, naturalnie, też 
nie pisała do niego listu o śmierci siostry, z którą miesz-

Budapesst 11-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
W ciągu 24-ch godzin zachorowało na Węgrzech na 
cholerę osób 2, zmarły 3.

Berlin II-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Rychle zawarcie traktatu handlowego z Rosją po 
ostatnich uchwałach konferencji nie ulega już prawie 
wątpliwości.

Berlin Il-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W roku budżetowym 1892/3 uwolniono w Prusiech 
154,566 osób podatkujących od opłaty podatku do­
chodowego, skutkiem czego kasa państwa utraciła 

miljonów marek.
Berlin 11-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)— 

•Na giełdzie tutejszej obradują nad sposobami założe­
nia protestu przeciw nowemu podatkowi giełdowemu 
i innym projektowanym podatkom.

Berlin 11-go listopada. (Tel. pr. K. War.) — 
Sejm pruski zwołano na d. 16-ty stycznia.

Berlin 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Wobec grożącego cła od wina firmy niemieckie za­
kupują en masse wina włoskie.

Paryż 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Budżet miasta Paryża wykazał niedobór 63/4 miljo­
nów fr.

Paryż 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wczorajsza rada ministrów uchwaliła ostatecznie, że 
gabinet stanie przed izbą w swoim komplecie tera­
źniejszym i złoży deklarację programową.

Paryż 11-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Były podsekretarz stanu dla kolonij, Emil Jamais, 
umarł.

Paryż 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) —• 
Z powodu wypadku w Barcelonie zaostrzono tutaj 
dozór nad anarchistami.

Paryż 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Policja tutejsza skutkiem wypadków barcelońskich 
Wpadła na trop silnie rozgałęzionego związku anar­
chistów, który założył swe ogniska w Paryżu, Ma­
drycie, Londynie, Barcelonie i Lugano.

Ben* 11-go listopada. (TeLpr. Kur. War.) — 
Z powodu zakończenia zmowy w departamentach 
Nord i Pas de Calais wojska odchodzą.

Londyn 11-go listopada. (’Jel. pr. Kur. W.)— 
Królowa Wiktorja przyjęła zaproszenie króla Hum- 
berta na przyszłą wiosnę do Capo di Monte.

Londyn 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
'dimes dowiaduje się z Waszyngtonu, że prezydent 
Cleveland wystosuje orędzie do kongresu, w którem 
wskaże na konieczność reformy bilu Mac Kinleya.

Inndyn 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. IP.) — 
Ulegając naciskowi opinji publicznej, rząd skłania 
się do pośredniczenia pomiędzy strejkującymi górni­
kami a właścicielami kopalń.

Ateny 11-go listopada. (Tel. pr. K. W.)—-Ga­
binet Trikupisa będzie rozporządzał w izbie znaczną 
większością. (Podczas wyboru prezydenta izby od­
dano na Budurisa, kandydata Trikupisa 102 głosów, 
gdy tymczasem kandydat rządowy otrzymał tylko 
50; glosowanie to rozstrzygnęło odrazu o upadku ga­
binetu Sotiropulosa; przyp. red.)

Xissa 11-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Zamknięto tu cztery kluby gry.
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2 14

Kradzież depozytu i dwużeństwo
W wykonaniu uczynionej w numerze poprzednim zapo­

wiedzi, spieszymy podać dziś szczegóły sprawy Sztorcha o 
dwużeństwo, rozpoznawanej łącznie z zarzutem sprzenie­
wierzenia depozytu bankowego.

Oto więc w dosłownej osnowie dotycząca bigamji część 
< ruga aktu oskarżenia, zredagowanego przez b. podproku- 
bar°rRade1U tute’S3e80 (obecnie prokuratora w Suwałkach)

t°cz5ce8° S'Q śledztwa przedwstępnego w spra- 
wte kradzieży batów zastawnych z warszawskiego kan­
toru Banku państwa u poszlakowanego o tę kradzież, 
Stefana Sztorcha, znaleziono przy rewizji listy, notatki 
1 tDne Wsk“uj3ce! że Stefan Sztorch w d. 14 — . ................. ....... v MUOU
utego 1890-go r. ożenił się powtórnie z panną Heleną 1 kala i mieszka dotąd w jednem mieście.

Z listu stanu służby oskarżonego oraz innych, zebra­
nych przez władzę śledzczą, danych o pochodzeniu i dzia­
łalności służbowej Sztorcha okazuje się, że, będąc synem 
pisarza gminnego, uczęszczał on do szkoły rolniczej w Hu­
maniu, której atoli nie ukończył. Służbę rządową rozpo­
czął jako kancelista, następnie został dozorcą w akcyzie, 
potem rewirowym w policji odeskiej, pomocnikiem refe­
renta w rządzie gubernjalnym lubelskim, wreszcie pisa­
rzem w Banku państwa, a ostatnio pomocnikiem kasjera 
drugiego rzędu w warszawskim kantorze tegoż Banku.

Oprócz tego, z akt śledzczych widać, że oskarżony jest 
żonaty z Eufrozyną Filipową i że znajduje się pod sądem 
w zarzucie roztrwonienia powierzonych mu przez zwierz­
chność, jako rewirowemu policyjnemu miasta Odessy, pie­
niędzy na sumę, przenoszącą rs. 300, i z tego tytułu od 
r. 1887-go był poszukiwany przez listy gończe i obwiesz­
czenia w dziennikach.

Mocą decyzji konsystorza prawosławnego chełmsko-war- 
szawskiego z d. 17-go marca r. b. małżeństwo, zawarte 
w d. 14-ym lutego 1890-go r. pomiędzy Stefanem Sztor- 
chem a Heleną Malinowską, uznane zostało za przeciwne 
prawu i nieważne ze względu na trwający prawnie zwią-, 
zek jego małżeński z Eufrozyną Filipową.

Na zasadzie okoliczności powyższych, były pomocnik 
kasjera warszawskiego kantoru Banku państwa, Stef.an 
syn Antoniego, Sztorch, lat 33 liczący, jest oskarżony o to: 
że, pozostając od d. 16-go czerwca 1880-go r. w trwają­
cym prawnie związku małżeńskim z Eufrozyną Fzlipow 
zawarł d. 14-go lutego 1890-go r. nowy, przeciwny pra­
wu, związek małżeński z Heleną Malinowską i, w celu u- 
krycia dwużeństwa, zataił istnienie poprzedniego, związku 
małżeńskiego i podał się za wdowca.

Przestępstwo to jest przewidziane częścią 2-ą art. 1554 
kod. karo.

Podsądny Sztorch i do tego czynu nie przyznał się wo­
bec sądu, utrzymując, że zawarł ślub powtórny w przeko- 
kaniu, iż pierwsza jego żona, jak mu to wrzekomo donio­
sła w swym liście w r. 1888-ym siostra tejże, Eudoksja 
Kefala, umarła. ,Cała moja wina polega na nieoglę- 
dnem zawierzeniu owej wieści i na tern, że nie posiada­
jąc formalnego aktu zejścia żony, podałem się w dobrej 
wierze za wdowca. ’

— Ale przecież Kefala zaprzecza owego listu — mówi 
prezydujący.

— Ha, widać boi się odpowiedzialności własnej.
— Odpowiedzialności? Za co? Za list?
— No, może, jako kobieta, nie pojmująca przepisów 

prawa, sądzi, że odpowiedzialność jej grozi,
Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że w toku posiedzenia 

dowiedzieliśmy się z ust prezydującego, iż oskarżony w do­
bie oddania go pod sąd podnosił zarzut niekompetencji są­
du warszawskiego i żądał, by go sądzono w Odessie.

— Chciałeś pan, iżby pana sądził sąd przysięgłych?__
pyta oskarżonego z tej przyczyny prezydujący.

— Wnosiłem ową ekscepcję tylko co do sprawy o dwu­
żeństwo, a szło mi o to, by wielu świadków można było 
zbadać na miejscu—brzmi odpowiedź.

Zeznania świadków w tej sprawie niewiele dorzuciły 
nowych szczegółów do znanych już z aktu oskarżenia dzie­
jów powtórnego ślubu Sztorcha. Zaznaczyć jeno wypada 
stwierdzony przez pierwszą jego żonę fakt, że siostra jej 
nie wysyłała doń żadnego listu, ona zaś sama po raz osta­
tni pisała do męża w r. 1888-ym, a potem wszelki ślad je­
go straciła.

Na zapytanie przewodniczącego, Eufrozyną Sztorch do­
dała, że w Odesie dotychczas mieszka stale jej matka i 
siostra, i że przeto oskarżony mógł z łatwością w każdej 
chwili mieć o niej ztamtąd wiadomości.

Z kolei po Eufrozynie Sztorch stanęła przed sądem He­
lena Malinowska, droga żona podsądnego, której małżeń­
stwo z nim unieważnionem zostało. Szlochając, opowia­
dała ona dzieje swej znajomości ze Sztorchem, który i jej, 
i jej matce opowiadał, że jest wdowcem, i na dowód poka 
zywał list, napisany po grecku i donoszący jakoby o zgo­
nie Eufrozyny Sztorch w Atenach.

— Cóż ja teraz pocznę?... Co stanie się z mojemi dzie­
ćmi, pozbawionemi swego prawego ojca! Zlitujcie się na- 
demną panowie sędziowie!—wołała z płaczem biedna ko­
bieta.

Jedyna też to była w toku procesu chwila, w której 
i oskarżony stracił właściwą mu pewność siebie i snąć o 
nieśmielony widokiem unieszczęśliwionej przez siebie ko­
biety, głowę pochylił w milczeniu i twarz oburącz za­
słonił...

Pomijamy pozostałe zeznania świadków, ażeby nie prze­
dłużać nadmiernie wątku sprawozdania.

O godz. 4-ej po południu zakończyło się badanie świad­
ków, i bezpośrednio po wskazaniu przez oskarżenie i obro­
nę zeznań i dokumentów, na które obie strony w rozpra­
wach powoływać się miały, zabrał głos podprokurator p. 
Dełarow, który, zestawiając materjał dowodowy, wysnuł 
z niego wniosek o winie oskarżonego zarówno w zarzucie 
sprzeniewierzenia depozytu bankowego, jako też dwużeń­
stwa i w konkluzji zażądał skazania Sztorcha na pozba­
wienie wszystkich praw stanu i dożywotnie osiedlenie 
w Syberji, tudzież zasądzenie odeń sprzeniewierzonej 
sumy.

Treść dzisiejszego posiedzenia wypełni obrona, postawie­
nie pytań i uchwalenie wyroku.
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11)

5'

38)

36)
37)
38)
39)
40)

18)
19)

F6 : E6
D6 : D5

G4-G5
F6-F5
F5-D5 
G6-H5
G5-G6
D5-F5
G6-G71

I, płacono, 5% listy za- 
w poszuk., 5% listy zusta- 

w posz. Akcje wileńskiego 
— w poszuk. Usposobienia

C1-D2
E2-E4
D2-C3
E4-C4
F3-H4 
C4—A4
Al-Dl 
A4-E4

6)
7)
8)
9)

10)
11)

Wyrok zapadł o godz. 3-ej po południu.
Sąd uniewinnił Sztorcha w zarzucie sprzeniewierzenia 

depozytu, a natomiast uznał go winnym dwużeństwa 
i skazał na dożywotnie osiedlenie w raniej odległych 
miejscowos'ciacb Syberji-

Szczegóły jutro.

26)
27)
28)
29)

06—05
E7-E6
D6-E7

32)
33)
34)

A2-A1 
G6-F7 
A3-A2 
F7—E7 
E7-E8 
E8-F8 
Al—BI 
F8—G8 
GS-H7 
H7-H8

B1-B5+

B6-B8 
B8-A8 
H8-G8 
A8-B8 
B8—A8
G8-H8
A8-G8 

czarne pod-.

40)
41)
42)
43)
44)
45)
46)
47)
48)
49)
50)

Warszawa, 11-go listopada.
Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 

jednomyślnie kurs 214.25, co się równa kursowi 46.67J 
bez kosztów. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczę­
ło obroty kursem 46.771 (odpowiadającym kursowi 213.80 
m. bez kosztów) za Berlin wplatowy i obniżyło tę cenę nie­
bawem do 46.75 (t j. 213.90 m. za 100 rs.). Różnic kur­
sowych dziś nie mieliśmy, te bowiem, które kursy wykazu­
ją, przedstawiają koszty tranzakcyjne; przy porównaniu 
wczorajszego kursu mieliśmy różnicę 10 kop. na korzyść 
Berlina. W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzedano 
dostawy kilkodniowe (8—10 dtri) po 46.70.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 46.774 i 46.75, Londyn krótki i Paryż krótki bez 
nabywców. Wiedeń długi brano po 74.60. Wiedeń krótki 
bez ruchu.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 46.85, za 
Londyn krótki 9.46, za Paryż krótki S7.87J i za Wiedeń 
krótki 74.60, przy chęci płacenia 46.72J za Berlin wpła- 
towy.

Dyskonto bankowe w Berlinie 5%, w Londynie 3%, 
w Paryżu 2£°/0 i w Wiedniu 5% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 96.— i po 
95.—, względnie do wielkości odcinków, bez nabywców. 
Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 102 
Ii-ej em. i po 102.50 III-ej era. Ceniono pożyczki pre- 
mjowe z roku 1864-go I-ej em. po 246, premjówki Ii-ej 
serji z r. 1866-go po 221, oraz listy premjowe szlacheckie 
po 195, któryhh sprzedano kilkanaście po 194.25. Po­
życzki wewnętrzne 4% z roku 1887 go I-ej serji ceniono 
po 93.75 i po 93.50 trzy pozostałe serje, bez nabywców.

Listy zastawne ziemskie 5’|0 starano s:ę umieścić po 
99.80 i po 98.50 listy 4j°/« zastawne ziemskie, a umie­
szczono kilkanaście tysięcy 4g°/0 listów po 98.35 i 98.30.

Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 101.— 
I-ej s., po 100.75 Il-ej s., po 100.60 Ill-ej i IV-ej s. 1 po 
100.25 V-ej, VI-ej i VII-ej serji, a sprzedano kilkana­
ście tys. rubli dwóch ostatnich serji po 100.10.

Akcje mocno. Zabrano kilkanaście akcyj Towarzystwa 
połudn.-russkiego dnieprowskiego metalurgicznego po 1015, 
1017 i 1020, według ceduły. Jak twierdzi ceduła, za 
akcje Tow. fabr. cukru Hermanów osiągano po 3584. 
Nabyto kilkadziesiąt akcyj Tow. Lilpop, Ran i Loewen­
stein po 460, 470, 475, 485, 490 i 495.

Kupony celne w żądaniu po rs. 1.53.
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

wyczekujące.

D2-D4
B5—A4 
A4-B3 
D4 :E5 
02-03 
B1-D2
B3-C2
Dl : D2
F3-G5
D2—E2
C1-E3
E2-D3 
D3 : E3 
E5-E6 
G5 : EG 
E3 : E6 
02 : G6

Czygoryn 
czarne.

E7-E5 
B8—06 
A7-A6
G8-F6 
D7—D6 
B7 : 06 
F6-D7
D6 : E5
F8-D6 

0—0
D8-E7
A8-B8 
C8-B7
B8-D8

22) ’
23)
24)

E6-E2
E2 ■ B2
B2 : A2 
A6—A5 
A5—A4
A2-C2
E7—F6
C2 : 03
F6-G6 
A4—A3 
03—024
02-A2

Tarrasch 
czarne.

E7— E6 
F8—E7 
D7-D5 
G8-F6 

0-0
B8-06 
E6—E5 
F6 : D5 
Dś : D5 
O8-G4 
F7-F6 
D5-D7 
G8-HS 
E7—05 
05—S6- 
G4 -E6 
A8-D8 
D7-C3

13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20)
21)

FI—El 
G6-H5 
E1-E5 
Al-El 
F2-F4
H5 : G6

28) F4—F5 
, przez który

20)
21)
22)
23)
24) D1-D2 

E4:D5 
G2 ; D5 
H4—F5 
D2-E2 
F5—E3 
G1-G2

kop. — nie not., 6% renta zło- 
154 kop. — płacono, 5% ren- 
rs. 162 kop. — w zaofiar. 4% 

roku 1893-go rs. 146 kop. 25 
wschodnia 1,000 rs. Ii-ej emi-

E6—Dó
D5-E6 
E6—D5 
D5-E6
C8-D7
E6—D5
D7 : D5
D8 : D5
F8-D8
G7—G6
D5-D7
B6-D4
H8-G7 

obu grają-

Tarrasch 
białe.
1) E2-E4
2) G1-F3
3) F1-B5
4) 0-0
5) -’
6)
7)
8)

Matcz Czygoryna z Tarrascheib.
Piętnastą (hiszpańską) partję wygrał Czygoryn, szesnasta 

pozostała nierozstrzygniętą, siedemnastą (hiszpańską) wygrał 
dr Tarrasch, osiemnastą (franouzką)—wygrał Czygoryn. Tym 
sposobem dr Tarrasch ma wygranych osiem, Czygoryn 
sześć, przy czterech nierozegranych.

134. Partja hiszpańska.
dziewiąta w matczu, grana dnia 24 października.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 1 OO')i3 rs. 11 24ł 
do 11.30* netto. Wiadro 78% rs. 8.95 do rs. 9.—.— 
2%. Dowozy i zaofiarowania są liczne. Usposobienie 
słabe. W. O.

— Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru 
w Kijowie telegrafuje pod d. 10-ym listopada r. b. o 
następujących tranzakcjach dokonanych na tamtejszym 
rynku cukrowym w dniu 9-ym b. m. Szezediowa Zajce- 
wowi 40,800 pudów na stacji Komorówce na styczeń po 
rs. 4, z zapłatą po upływie 6-u miesięcy, pod d. 10-ym 
b. m. Kordelówka spekulantowi 10,200 pudów na stacji 
Kalinówka na listopad po rs. 3.921; fabrykant spekulan­
tom 9,000 pud. na stacji Kamionka na kwiecień-czer- 
wiec po rs. 4.10 z zadatkiem 25 kop., Zbruez Rafinerji 
Czerkassy 25,000 pud. na stacji Wołoczyska na grudzień- 
styczeń z różnicą rs. 1.10 od cenny przeciętnej rafinady 
kijowskiej.

Z przyszłych trzech produkcyj Bałaszew Zajcewowi 
corocznie 200,000 pudów na stacji Woroncówka na wrze- 
sień-marzec po cenie o 17% niższej od przeciętnej ceny 
rafinady smielańskiej, z zapłatą co miesiąc rs. 67,500, 
Oprócz rs. 50,000 płatnych w sierpniu, listopadzie i 
marcu a zatem za pud rs, 4.80.

Na eksport Cybulew Zajcewowowi 20,400 pudów na 
stacji Monasteryszcze na listopad po rs. 3, z zapłatą po 
6-iu miesiącach, Skomoroszki spekulantom 10,200 pudów 
na stacji Pohrebiszcze na listopad po ts. 3.

Świadectw wywozowych sprzedano: Kaczała Mirkinowi 
na 20,000 pudówr na listopad po rs. 1, spekulanci speku­
lantom na 25,000 pudów na grudzień po rs. 1.05, i 
10,000 pudów na grudzień po rs. 1.10; fabrykanci fabryr- 
kantom na 80,000 pudów gotowych lub na grudzień po 
rs. J.05 w stosuku puda.

Powietrze zimne.

30) E4-E5
Posunięcie to osłabia bardzo 
skrzydło króla, lecz partja bia­
łych jest już tak skrępowana, 
że trudno wskazać roś lepszego

31)
32)
33)
34)

25)
26)
27)
28)
29)
30)
31) Ei-Bl

i partję, za zgodą   . 
cych, pozostawiono jako niero- 

| zegraną-

Petersburg 10-go listopada. {Telegram Ajencji pótn.). — 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące za 10— funtów szterl. 94.50 płacono, — .— 
nie not., —.— nie not. Przekazy na Berlin (kurs za 3 
miesiące za 100 marek 46.20 płacono, —nie notowano. 
—nie not. Przekazy na Paryż (kurs za 3 miesiące) 
za 100 franków 37.i7li2 w posz., —.— nie notow.,—.— nie 
notowano. Usposobienie giełdy walutowej spokojne. Pół- 
imperjały russkie nowego stempla rs. 7 kop. 60 w 
posz., 7.63 w zaofiarow. Kupony celne (za 100 rs. metal.) 
rs. 1 kop. 51s/4 w posz., rs. 1 kop. 52>/2 w zaofiarowaniu,
Srebro —.— nie notowano,
to prywatne 5*/2°/0—7‘/2(,/0.
emisji
Bilety
Bilety
ta z
ta złota z roku 1884-go 
nowa pożyczka złota z
płacone, 5% pożyczka , 
sji rs. 101 kopiejek 12‘/2 płacono, 5% pożyczka wscho­
dnia 1,000 rs. III-ej emisji rs. 101 kopiejek 87*/2 płacono. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z roku 1864-go rs. 245 
kop. 25 płacono. Premjówki Ii-ej emisji z roku 1866-go 
rs. 220.— płacono. Listy premjowe szlacheckie rs. 194 
kop. — płacono, 50/0 państwowa renta kolejowa 102.— 
w posz., —.—, 4°,o pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go 
I-ej emisji rs. 93 kop. 62 płacono, Ii-ej emisji rs. 93 kop.
37‘/2 w posz., III-ej emisji rs. 93 Kopiejek 37'/z w posz. 
IV-ej ’emisji rs. 93 kop. 37% płacono, 4,/2% pożyczka
wewnętrzna z roku 1893-go rs. 99 kop. w poszukiw.
4'z°/o pożyczka wewnętrzna konsolidowana kolejowa I-ej
serji rs. 99 kop. 12>/2 w posz., Ii-ej serji rs. 99 kop. 12'/2
w poszukiw., 4% obligacje dróg żel. południowo - zacho­
dnich rs. 92 kop. 50 w zaofiar., 40/0 obligacje kolei mo­
skiewsko-kazańskiej 91.— w poszuk., 4,/2% listy zasta­
wne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
metaliozn. rs. 155 k. 50 płacono, 5% listy zastawne ziem­
skie Królestwa Polskiego 100.50 w zaofiarow. 5\ listy za­
stawne kijowskie rs. 100 kop. 12*/,

j stawne dońskie rs. 99 kop. — 
| wiie wileńskie rs. 99 k. 25

banku ziemskiego rs. 600 kop.
I giełdy dla papierów spokojne.

Petersburg 10-go listopada. (Teleg. Ajencji póln.) —
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica bez obrotu. Saksonka
za czetwert wagi 10-iu pudów rs. — kopiejek — nie not.

; Samarka za czetwert wagi 10 pudów rs. — kop. — nie not.
j Girka za czetwert wagi 10 pudów rs. — kopiejek —* 

nie not. Żyto cicho, w towarze gotowym wagi 9 pu­
dów 120 zołot. rs. 6 kop. 40 do —płacono. Żyto w to­
warze gotowym wagi 9 pudów. 117 zołotn. rs. 6 kop. 20 do 
rs. — kop. — płacono. Owies spokojnie, w towarze gotowym 
rs. 4 kop. — do rs. 4 kopiejek 25 płacono. Mąka oioho,

■ żytnia z okolic Moskwy za 9 ptid. wor. rs. 7 k. — do rs.
7 kop. 15 płacono. Żytnia za 9 pud. wor. rs. 7 k. 10 do rs.
7 kop. 20 płacono. Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 56 k.
50 do rs. 57 kop. — płacono. Olej słonecznikowy saratow-

j skiza pud rs. 6 kop. 25 do rs, 6 kop. 30 płacono. Olej ko­
nopny orłowski za pud rs. 5 kop. 90 do rs. — k. — pła­
cono. Cukier rafinowany z zakładów Koeniga pierwsze­
go gatunku za pud rs. 6 kop. 50 płacono. Mączka cu­
krowa krystaliczna za pud rs. 4 kop. 70 do —rs. kop. — pła­
cono,

—nie notowano. Dyskon- 
Bilety Banku państwa 5°/0 I-ej 

nie podlegające konwersji rs. 102 kop. 50 w posz., 
banku państwa Ii-ej emisji rs. 102.— w poszuk, 
VI-tej emisji —.

roku 1883-go rs.

Grając G2 : 06, B7 : C6; 20) 
A4 : C6, białe zyskałyby pio- 
na. lecz po 20) E6—Dń; 21) 
C6—A4. 08—H3 przegrałyby 

wkrótce partję.
19) ...... .................
E4-F5 
F5-E4 
Eł—F5
F5-E4

Dl : Dó'
D5 : 05
C5-C6 
C6 : H6
H2-H4
H6-A6
A6-A5
A5 : B5

. G1-H2
41) B5-A5
42) G2-G3
43) H2-H3 

Zdajesię, że A3—A2 równie* 
nie uratowałoby partji czar-

44)
45)
46)
47)
48)
49)
50)
§i)
52) A2—A8-!-
53) A8—A7i
.54) A7-F7
55) G5—G6
56) F7—F6
57) "
58)
59)
60)
61)
62)
63) 

dały się, gdyż po H8—H7 na-

18) 
19) F2-F3
20) FI—Ml
21) Al-Bl 
“TA4-B2

i Bl-Cl
i B2—Dl 

E3 : F4
D2—B3

i Dl—F2 
Cl—C2
A5-C3
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Czygoryn 
czarne. 

E7-E5 
B8-C6 
G8-F6 
F6 : E4 
A7-A6 
B7-B5 
D7-D5 
08—E6 
F8-C5 
0-0 

E4 : D2 
06—E7 
E7-G6 
D8-D7 
Ei-G4 
05 : E3

H7-H6
F7 : E6 
D7 : E6 
G4 : E6

- - - . 07-05
Czarno uważały widocznie par­
tję swoją za lepszą, gdyż na 
propozycję nierozegranej nie 
zgodziły się; dostrzedz jednak 

tej przewagi nie umiemy.
22) ~
23)
24)
25)
26)
27)
28)

Błąd, .
piona; należało

29) F5 : E6
30) El—Dl
31) E5 . D5

16)
17)
18) - - ...

Zyskały wprawdzie białe, po 
tych manewrach piona, ala stra­

ciły za to wiole na pozycji.
18) ...... D7-F6 '

D3-D3
F8-D3
B7-O6
D3-D7
F6-H5
H5-F4
E5 : Fi
B7-H4
E6—H6
H6-G6
G6-H5

nych.
H3-G4 
A5—A6ł 
G4-G5 
G3—G4 
A6—A7f 
H4-H5 
H5-H6
A7 : A2

F8-F6
A8-D8 
G8-F8
D8—D6
G7-G6
F6: G6 
G6—F6 

czarne tracą' 
grać E6 : F5. stąpiłoby 64) F5—F8, G8 : F8;

F8—E7 65) G7: F8 laufer i wygry- 
F6 : E6 wają.

— Panom L- i F., chorym.—Omawiane przedmioty wykłada 
na uniwersytecie w Warszawie pref. E. Trautvettor.

— Dla nieprawnika.—'Siie doczekawszy się dotąd żądanych, 
przez nas szczegółów co do faktycznego położenia kwestji, po­
ruszonej w liście pańskim z d. I*g6 z. m., a nie chcąc dłużej 
zwlekać z odpowiedzią, zamykamy ją w granitach wyjaśnie­
nia ogólnikowego. Idzie panu o to: czy i w jaki sposób ojciec 
może prawnie nabyć nieruchomość wprost na imię swego ma­
łoletniego dziecka, nie posiadającego własnych funduszów 
Otóż, naszem zdaniem, podobnej tranzakćji nie można żadnym 
sposobem osłonić tarczą bezpieczeństwa od ewentualnych za­
rzutów nieważności. Przeciwnie, ciążyłaby nad nią zawsze 
obawa słusznego zarzutu, iż jest to ze strony ojca ukryta da­
rowizna, nie przyjęta formalnie przez obdarowanego.

— Panu G. P., 20-tetnieniU prenumeratorowi.— Według pun­
ktu 6-go ó 177 taryfy celnej, w mowie będące towary płacą 
rs. 10.60 w zlocie od puda oraz 95°/0 poprzedniej stawki ró­
wnież w zlocie, jeżeli są pochodzenia niemieckiego.

— Panu 31. — Trzeba używać imion, nadanych w metryce; 
zmiana ich jest zakazana i jedynie na skutek specjalnego roz­
kazu Najwyższego nastąpićby mogła.

— Wdzięcznym prenumeratorom.— Na mocy art. 42-go kod- 
haudlowego, wypisy z aktów zawarcia spółek handlowych- 
czy to firmowych, czy komandytowych, winny być w przecią­
gu dwóch tygodni od daty sporządzenia tychże aktów wywie, 
szone w sądzie handlowym (a na prowincji w sądzie okręgo, 
wym). Nazwa firmy składać się może z nazwisk albo wszyst­
kich wspólników, albo też jednego lub kilku z nich, z doda­
tkiem wyrazów „i spółka”. Wybór jednego z tych sposobów 
zależy od woli stron interesowanych, ujawnionej w akcie za­
warcia spółki.

— Pani Z. R. S. 000. — Przewlekłe odmrożenie należy do 
trudniej wyleczalnych cierpień, niejaką ulgę sprawia smaro­
wanie naftą.

— Dziesięcioletniemu prenumeratorowi.—Lekarzy o żądanej 
Specjalności w wymienionym szpitalu hle znamy.

— Pani Paulinie S. 570. — Zakładów takich dotąd War­
szawa nie posiada, są zakłady prywatne, utrzymywane przez 
akuszerki.

— Parli Helenie Ch.—Dr. J. Pawiński.
— Panu K. — Uzyskać można pozwolenie na jakiś nowy 

środek lekarski po tiprzedniem zbadaniu go przez urząd le­
karski; również po złożeniu odpowiedniego egzaminu można 
posiąść prawo praktyki jako masażysta, ale aby módz stoso­
wać jakąś nową nieznaną metodę koniecznie trzeba być leka­
rzem i to stosować ją wtedy, kiedy ocena naukowa wypadnie 
dla niej przychylnie.

30)  
C2-D2 
03 : F3 
B3 : D2
El—FI

35) F3 : F4
36) F4—F3
37) Gl-Hl

' F2-D3 
D3-B4
B4—D5 
D5-C3 
Fl-Dl
H2-HJ
D1-D3 
C3-E4
Hl—H2 
H2-H1
HI-02
G2-G3
H2-G1
E4-C5 

52) 05-Di

H5-G6
C6 : F3 

D7 : D2 
D8 : D2 
H7—H6 
H4-G5 
G5-E7 
D2: A2 
E7— Go 
A2-B2 
07-06 
B2-B3 
G8-H7 
G5—E7 
E7 : C5 

B3-B1F 
' O5-G1+ 
G1-D4+ 
Dl: Eóf 
Bl—BS+ 

F7-F5 
A6—A5 
E5 ■ 07

Fatalne przeoczenie; grająw 
E5—D6, czarne z łatwością 
wygrałyby partję, gdyż w razie 
53) F3 : C6, nastąpiłoby 
G6—G5: 51) 06—F3 (najle­
piej). DB : G3 i jeżeli białe Za- 
biją laufra, to dostaną mata za 

trzociem posunięciem.
53) D7—FSf i czarne pod­

dały się.

E2-E4 
G1-F3 
F1-B5
B5—A4
B1-C3 
A4 : 06 
D2-D4
D4 : E5
C1-E3 
0-0

D1-D2
C3-A4
B2-B3

14) 02-01
15) D2—A5

Białe grożą zdobyciem laufra 
przez 04—05.

15)......
B3-B4
B4 : 05
F3-D2

136. Partja hiszpańska,
jedenasta w matczu, grana dnia 28 października, 

Tarrasch 
białe.
1)
2)
3)
4)

135. Partja francuzka, 
dziesiąta w matczu, grana dnia 26 października.

Czygoryn
białe.
1) E2-E4
2) D1-E2
3) BI—03
4) D2-D3
- G2-G3
6} F1-G2
7) G1-F3
8) E4 ; D5
9) 03 : D5

10) 0-0
11) Fl-El
12) - —
!3)
11)
15)
16)
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KOMITET

KORESPONDENCJA PRYWATNA
magazyn mód, sukien i okryć damskich przeniesiony 
z°8tał z ulicy Krak.-Przedm. na ulicę Marszałkowska 
W 123. 4458 ‘

 — Lekcje rysunku i malowania. Karolina 
»smurlo Świętokrzyska 15. 4906

! uprasza osoby, które z jakiegokolwiek tytułu posia
‘ dają złożone w banku listy zastawne 5% Towarzys-
1 twa kred, ziemskiego, ażeby zechciały przed dniem 

8 (20) listopada r. b. osobiście lub piśmiennie zawia-
i domic bank, czy życzą sobie dokonać konwersji tych 

że listów na 41%. 1222r

podaje do wiadomości pp. członków, że lekcje śpie­
wu rozpoczną się we wtorek, dnia 14 listopada, o go­
dzinie 9-ej wieczorem. 1239r

nr. triady sław JIODYS
wyjechał za granicę. 4883

 
Fotoorafje znanego rabina kutnowskiego 

b- p. Izra. Josz. Trunk, wykonane w zakładzie foto­
graficznym B. Alperna w Kutnie, są do nabycia w 
dużym formacie na miejscu w zakładzie po rs. 1 za 
sztukę, z przesyłką pocztową rs. 1.20, także do na­
bycia w księgarni i drukarni Siermana Geist 
w Kutnie. Handlującym kupującym w większej ilo­
ści, odpowiedni rabat. 1234

Potrzebny zaraz
Czeladnik introligatorski, umiejący dobrze złocić, 
stemplować ręcznie i na maszynie za dobre wynagro- 
drenie. Gwarantuje się miejsce stałe. Kosiński, 
Marszałkowska'®!. 4940

właściciel magazynów jubilerskich: Miodowa 1, Kra- 
kowskie-Przedmieście 43, wyjechał za granicę w ce­
lu zakupu najnowszych fasonów biżuterji. 1233

Właściciel firmy Ludwik 
w hotelu Europejskim wyjechał do Paryża w celu 
nabycia nowości na nadchodzący karnawał. 4935

D.KURDELSKA
właścicielka od 10 lat pierwszorzędnego

Magazynu Sukien i Okryć i
ilatowieeka nr IS,

przyjmuje jak zwykle na sezon zimowy uczennice j 
do nauki kroju i szycia. 4719

. nr j a nr nnm^rikajt
mczy podług zasad homeopatji. Jasna nr 4. Przyj 
^pje do 10 r. i od 3—6 po poi. 4606

Dlatego zwracamy uwagę, że na każdem pudełku I — UL Czas upływa mi monotonnie. Nic się nie 
powinien się znajdować podpis Gelle frercs.W& * zmieniło. Kiedy się widzieć będziemy mogli? 4942

i Uwaga dla naszych czytelników.
Skoro jaki produkt nabiera zasłużonej wziętości,

■ wówczas najczęściej bywa naśladowanym i fałszo­ 
wanym. Tak się dzieje z JXigritine Gelle 
freres tynkturą uznaną za zupełnie nieszkodliwą 
dla włosów i brody.

Dlatego zwracamy uwagę, że na każdem pudełku

Lecznicy Homeopatycznej
. przy aptece—Czysta nr 6, 4821
azielają się porady lekarskie przychodzącym eho- 

codziennie od godz. 1—2-ej bezpłatnie.

GABINET DENTYSTYCZNY
SE‘S 2K

 przeniesiony Nowy-Świat 9. 4910

KONWERSJA 
reszty 5°/0 listów 

Kredytowego Ziemskiej 
w Królestwie Polskiem 

na listy 4j%.

Nakładem Księgarni Polskięj w Petersburgu, Kazańska 26, wyszła świeżo powieść 
oryginalna pod tytułem:

LAMPARCI EZYCIE
Opowiadanie ze wspomnień studenckich.

PRZEZ

____________ C?ET\T-A- RS. 1 KOP- 80-___________1091r

Pracownia Sukien i Okryć Damskich
WORLD of FASHION,

Wykonywa roboty z gustem i elegancją, podług najnowszych modeli.
Przyjmuje wierzchy do futer. 2169

4APUJABA 
. I3M

■ 
nPOM. 

tfCEflbCK. X03. / 

^fa/ieukoh. j 
3'1889 M

''i*:'?

NOWO-OlWORZONY

Skład Futer 
hurtowy i detaliczny, 

zaopatrzony został we wszelkie gatun­
ki FUTER w błamach i skórkach. 

Ceny umiarkowane.

M. Weissbord, 
Nalewki 34, II piętro. 2191

Magazyn Mebli 
ZAŁĘSKIE60 i S-ki

w WARSZAWIE,
137. Marszałkowska 137, 

posiada na składzio wielki wybór me­
bli wykwintnych i skromnych. Podaj- 
mujo się urządzeń apartamentów, po- 
dług rysunków. Dział dokoraayjno-ta- 
picerski. Wynajem mebli mało uży­
wanych. _

można się nauczyć b
kroju sukien damskich i dziecinnych, oraz brania , ....®etody kroju i szycia damskiego, łatwej i zrozumio>2! podręcznikówA. Gałeckiej, autorki 
Pernoeą jednego centimetru, odznaczonej medalami. i Lnyok, mierników i t. p., za 
^rysunkami rs. 1 kop. 50. Nauka brania miar , .114 ,konl<l’rsl0 kroju damskiego, cena szystkich ktieyarniach i w specjalnych szkołach krnhUn^łei,r'^xP'Można dostać we 
Marszałkowska .V 123 i Podwale M 10. (J® A Gałeckiej, z córką Pelagją, 
ywkhdach Rs. 10, która odrazu zapewni t bytsmS?14 1"R’,ka kroJu. 8J,kion damskich, ““  ' — ——,> moistny. Programy na żądanie wyseła się.’

LICYTACJA 
na* sprzedaż starych akt i pa­
pierów, odbędzie się w Sztabie 10 
dywizji piechotę, przy ul. Świę­
tokrzyskiej Nr 9, we Wtorek dnia 
2 (14) Listopada), od godz. 10-ej 
zrancu ‘2211

posiadający poważne gwarancje, 
pożądani są na bardzo do­
brych warunkach, dla pier­
wszorzędnego d o m u 
francuskiego, mającego 
skład likierów i konia­
ków w Rossji.—Oferty szczegó­
łowe składać w Kurjerze dla ,do- 
mu francuskiego.71 1134r

1
(7 Listopada) r. b;—Zapis uczniów w 
kancelarji Zakładu codziennie oprócz 
świąt, w godzinach od 4 do 6-ąj po 
południu. 1129

Przełożony a. Rakowski.Rupturę 
leczy pasek D-ra Pierce’a, 

któremu tysiące osób zawdzięcza 
swoje wyzdrowienie. S. Zyss, Sena­

torska 28. m. 24, poprzeczna oficyna, od 10 
do 12-ej x od 4-ej do 6-ej. 2189

ALBUM Franciszka Kostrzewskiego. '
Zawierające około 200 rysunków na we- j 

linie znakomitego humorysty wyszło z druku 
i sprzedaj e się we wszystkich księgarniach ; 
po Rs. 2. z przesyłką pocztową Rs. 2 k. 30.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się j 
za zaliczeniem pocztowem. ,

Wydawnictwo 8. Lewentala w Warszawie, I 
Nowy-Świat 41. I096r

DO SKŁADU 2.

TOWARZYSTWA 

,iHYGJENA“ 
KSSOŁIJfE, 

PŁYN 
odwaniający.1 

Dozwolony przez St.- 
Petersb. Urząd Lekar­
ski.—Sprzedaż w zna­
czniejszych Składach

Mater. Apteczn.—Sprzedaż hurtowa 
w St.-Petersburskiem Techno-

Chemicznem Laboratorjum.
St.-Petersburg,. 1'lac teatru Aleksandr.
9.—Moskwa, Nikolskaja, do,m Szeremie- ■ 
tjewa.—Warszawa, Nowy-Świat 37.430r.

przy ulicy Elektoralnej Ai 7, 
naprzeciw Banku, 

nadchodzą ciągle wielkie transporty 

Cifflio PnrtM 
r fabryk niemieckich i krajowyaiu 

Cegły i Gliny opiotrwałej, 
węgli imism audielsHcb, 
Tektury smołmowej, 
Stali Efsarowsj Airólstel.

(Odkwy budowlane, I
Balkony, Balustrady oraz przybory y 

kuchenne i piecowe, 
poleca 1128r £

Skład fabryczny 
I Salomona tteufeld, s 

w Warszawie, Królewska X 49,
SKL. ..

P. Sliżyński.
/// %' Wyuczam 6-iu tańców n aj potrzebniej- 

szych, w 20-tu kilku lekcjach, Se­
natorska 17, wprost W-goHerse, 1-piętro front. 

2216

Poszukąje miejsca 

Młody człowiek, 
obznajmiony z czynnościami kantorowemi i 
ekspedycją—Oferty w kantorze Kurjera War­
szawskiego pod A. Z. 25. 2214

LICYTACJA!
w Lombardzie na Pradze, przy ulicy Ząbko- 
wskiej Aż 7, rozpocznie się w dniu 3 (15) 
Listopada r. b., o godzinie 10-ej zrana, na 
rzeczy nie prolongowane we właściwym 
czasie.______________________ 2213_______

Majątek M 
zaraz do sprzedania, włok 20 w najlepszej 
pszennej glebie, gubernja Warszawska, bliz- 
ko cukrowni.—Szczegóły u Franciszka Zie­
lińskiego Adwokata, ulica Marszałkowska 
M 153. 1212

moi/YCśći
Klozety pokojowe automatyczne do proszku 
otwockiego, nowąj ulepszonej konstrukcji, 

poleca 2206

Józef Kuchtaz
Na żądanie wysyła się za zaliczeniem. 

Piękna Jft 30, Skład Graniczna Jw 17,1-pięt; .

do nabycia w Handl. Koloiijaln., Apteczn. itj.

Gruszki, Jabłka, oraz Ziemniaki i Wa­
rzywa na zimę z Jankowa, poleca 

SKŁAD NASION
Ogrosbsik ł^ólski4*, 

Mazowiecka Ki IŁ 1iftar

^



IO KURJER WARSZAWSKI, —Dnia 11 listopada 1893 r” Nr. 312

INVENTION &==128
. D .G

MEDAL

SZIOłl KROJO
Z MATEHYAŁOW MODNYCH!

MEDAL 
ZŁOTY.

fi« cenili
I WYKOŃCZANIA

SUKIEN, OKRYĆ DAMSKICH, DZIECINNYCH I BIELIZNY

KSAWEREGO GŁODZINSKIEGO.
fJowo-Senatorska 5? 2.—Przyjmuję na kursa każdodziennie, nauka prowadzi się teorety­
cznie i praktycznie, uczennice rysują formy, kroją suknie i okrycia z materjałów, z zasto­
sowaniem do każdej mody i figur najnieforemniejszych. W szkołach moich wyuczyło 
się około 10 tysięcy osób, zdolnych zapracować na chleb; system mojej nauki bardzo upro­
szczony i najwięcej rozpowszechniony, odznacza się głębszą znajomością fachową; niema 
miejsca w Król. Polakiem i Cesarstwie, gdzieby nie posługiwano się moją nauką i podręcz­
nikami w pracowniach, w szkołach rzemieślniczych rządowych i prywatnych.

K. GŁODZIŃSKI
2215 autor i właściciel szkół w Warszawie, Kijowie, Petersburgu i Moskwie.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 22 Listopada (4 Grudnia) r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1b94 dla wodociągów miej­
skich i na inne potrzeby m. Warszawy, około 
354,050 pudów węgli kamiennych, od kop.

14*4 za pud,
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 

w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na 
ręce p. o. Prezydenta Mia.-ta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy 
m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 5,046, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, codziennie1 
wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do dekla­
racji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 1141r

W?GLE i DRZEWO

F. ŁAPINSKIEGOr
Wąjdawniejszy 29 lat egzystujący Handel Węglem i Drzewem 

Najlepsze gatunki węgli z odstawą 95 kop.
Drzewo sosnowe suche, sążeń kubiczny rs. 15. 

Większym odbiorcom, ceny zniżone.
Kantor Główny: ul. Marszałkowska Nr 101.—Skład: ul. Sre­

brna Nr 3.— Telefony. 960r

DOMU HANDLOWEGO

BoMOCKBfb.

:dtynin iibna - ovó. = KQQ

' ■

Gatunki herbaty w papierowych etykietach w cente za funt rs. 1 k. 
40, rs. 1 kop. 60, rs. 1 kop. 80, rs. 2, rs. 2 kop. 20, rs. 2 kop. 40, pakowa­
ne Vo Vs f- ’ na rs- 2 kop. 60, rs. 2 kop. 80, rs. 3, rs. 3 kop. 50,
rs. 4, rs. 5 i rs. 6 w ‘/i, Vs, ‘A funta.

Paczki dwułutowe po kop. 10, jedno-łutowe po kop. 5.
Herbata w kryształowych różno-kolorowych hermetycznych herbatni- 

cacti za funt rs. 2 kop. 30, za ‘/a f- rs. 1 kop. 15 i w metalowych ‘/o */» 
V4 funta od rs. 2 kop. 30 do rs. 3, w jedwabnych rs. 3 kop. 50 i rs. 5, p. 
w herbatnicach papier Mache z rysunkami rs. 3 kop. 50 za funt.

Wyższe gatunki herbaty, pakowane w Chinach w oryginalnych chiń­
skich pudełkach po 2 i 3 funty, w cenie za funt rs. 3, rs. 3 kop. 50, 
rs. 4 i rs. 6.

Herbata prasowana z wyborowego mateijału w Chańkou.
Warunki dla PP. handlujących bardzo dogodne.
Szczegóły w cennikach, które na żądanie wydają się w naszym skła­

dzie i wysyłają się pocztą franco.
Herbatę naszą nabywać można w wielu składach w Warszawie 

i na prowincji. » 1904

w Warszawie, Niecała Nr 4,
Herbata czarna, kwiatowa, żółta, zielona, zatchła, zatchło- 

rozanista w Moskwie pakowana pod Rządową banderolą.

SKŁAD HERBATY

I

LEONAFilja Fabryki
oraz Magazyn Bielizny

Męzkiej i Damskiej
Na obecny sezon zaopatrzyłem filję

niane, Kalesony, Skarpetki. Pończochy fantazyjne, Halki jedwabne, flanelowe i włóczkowe, Chustki do nosa białe i kolorowe, Ręczniki, Prze­
ścieradła, Płótna Jarosławskie, Angielskie i Belgijskie z pierwszorzędnych fabryk.—Wielki wybór krajowych i zagranicznych Krawatów 
i Szelek. Obstalunki na całkowite wyprawy, tak z własnych jak i powierzonych materjałów; filja fabryki wykonywa jak najdokładniej 
w możliwie krótkim czasie. ®i<*>.HA*. 2178

Marszalbwsta Kr 123,
wprost Kliniki

fabryki w znaczny zapas bielizny męzkiej i damskiej, podług ostatnich żurnali: Kaftaniki weł*

Banka i wychowanie.

A Potrzebny nauczyciel do szkoły. Chmiei- 
,na 13, od 4-6.____________38804

Adler Ludwik, artysta baletu, udziela lekcje 
tańca. Ulica Leszno JO 7._____39413

Buchalterji wyucza gruntownie z upowa­
żnienia władzy, wieloletni zastępca Danile­

wicza autora buchalterji, Chmielewski. Aleja 
Jerozolimska 43, przy Marszałkowskiej. 39448 
Biuro nauczycielskie Jaworskiej, rekomendu­

je nauczycieli, nauczycielki, bony. Krakow- 
skie-Przedmieście 7.___________ 39156_____
rtaję tanio korepetycje uczniom klas niż- 
Uszych. Hoża Jf» 21, m. 1. Zastać można od 
godziny 4-ej do 6-ej. 38843

Dr Jakubowska udziela lekcyj nauk przy, 
roduiczych z jęz. wykładowym, stosownie 
do życzenia, polskim, francuzkim lub russkim. 

Przygotowuje do szkół francuzkich. Mazowie­
cka 5, m. 1. 38929

Francuzka rodowita potrzebna, godzina 15 
kop. Oferty przyjmuje Kurjer „Półtorej 
godziny.” __________________ 39421_____

Konwersacji francuzkiej życzę pobierać od 
15 bielącego miesiąca, od wykształconej 

francuzk.’. lub francuza, codziennie u siebie w 
domu ort 3-ej do 4-ej po południu. Mieszkam 
przy roju Chmielnej i Brackiej. Oferty z wa­
runkami przyjmuje kantor Kurjera Warsz. dla 
.LeKivs.* 39374

| ekcje muzyki udziela nauczycielka z pa- 
Ltentem konserwatorjum. Ul. Marszałkowska 
94—25, od 12—2.______________38757_____
■nauczyciele mojżeszowego wyznania otrzy- 
Itmają posady. Mazowiecka 11. Biuro peda­
gogiczne Dąbrowskiej._________ 38956_____
■nauczycielka z wyższym patentem poszu- 
Hkuje lekcyj. Oferty przyjmuje Kurjer War­
szawski dla „Ł. M." 38530
■nauczycielka muzyki, z patentem konser- 
rlwatorjum, udziela lekcyj i na swoim forte­
pianie. Wiadomość tylko od 12-ej do 2-ej, 
Zielna 9, mieszk. 1. Uczennica Szlocera. 39064

Niemka—upoważniona z francuzkim, ukoń­
czywszy zagraniczny wyższy zakład żeński 
i handlowy z korespondencją magodziny wol­

ne. Chmielna 28—15, od 3—4 i 7—8. 39437
■nauczycielka z wyższym dyplomem, do- 
llskouałym francuzkim, literaturą polską i 
francuzką udziela lekcyj. Mazowiecka 5, mie­
szkania 1. 39116
r kończony realista, z francuzkim i niemie- 
Ockim przyjmie korepetycję z uczniem szkoły 
realnej rządowej lub prywatnych, lub z filo­
logiem bez języków starożytnych. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjora Warsz. dla „Rea­
listy/_______________________39452_____
Student uniwersytetu poszukuje korepety- 

cyj lub lekcyj. Krakowskie-Przedmieście 
40-7. 39407

( tudent doświadczony i sumienny korepe- 
v tytor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj za 
obiady. Wiadomość: Chmielna 30, mieszka- 
nia 5._______________________39081______
Student poszukuje korepetycyj. Oferty 

„Studentowi:” Nowy-Swiat 16, mieszka­
nia 34._____________________ 39419

Student, doświadczony korepetytor, poszu­
kuje lekcyj lub korepetycyj. Nowolipki

32—2._______________________ 39410

Student uniwersytetu poszukuje korepety­
cyj, lekcyj lub innego stosownego zajęcia.

Pawia 7 —4, od 5-ej do 8-ej._______39392

Student russki, specjalista matematyki, po­
szukuje lekcyj lub korepetycyj. Wilcza 
26A, m. 15.___________________39373

Student uniwersytetu, poszukuje lekcyj lub 
koiepetycyj. Krucza 54 31—47. 38897

Student rnsski, filolog, poszukuje korepety­
cyj. Nowogrodzka Jft 17, m. 15. 38709

Szkoła rzemiosł żeńska Korycińskiej, Kra­
kowskie-Przedmieście 17, dawniej Tręba­

cka 2.______________________ 36519_____
Uczennica Moniuszki udziela muzyki. Le­

kcje francuskiego. Królewska 33, mieszka­
nia 9. 28596

Zakład froeblowski Joanny Piastuszkiowicz, 
Marszałkowska 120, pomiędzy Złotą i Zgo­
da. 39239

Doniesienia osobiste*

Dla „Wróżbiarki szczęścia” list od Sęka wy­
słany 10 listopada. 39391

Kawaler lat 30, katolik, przemysłowiec, ma­
jący 1,000 rs. dochodu rocznego z braku sto­

sunków i czasu drogą anonsu pragnąłby zna­
leźć towarzyszkę życia, pannę z dobrej rodziny, 
lat 20—26, przystojną, gospodarną, z posagiem 
od 3,000 rs., któraby lubiła życie wiejskie, po­
nieważ przy przemyśle jest zamiar nabycia 
posiadłości wiejskiej. Rzecz traktuje się se- 
rjo. Oferty o ile można szczegółowe, z adre­
sem, prosi nadsyłać poste-restante Warszawa 
„Juljanowi G.", za okazaniem kwitu Kurje­
ra. 39051

Kawaler lat 22, szatyn, rolnik i rzemieślnik, 
ze średnim kapitałem, pragnie się ożenić z 
panną lub wdową w tymże wiekn, z posagiem 

od 4 tysięcy rubli. Panie traktujące na serjo, 
raczą oferty nadsyłać dla „Krajowca" poste- 
restante Warszawa, za okazaniem kwitu ogło­
szenia, również zawiadomić w Kurjerze War­
szawskim o wysłaniu listu. 39199

List z odpowiedzią dla „Gospodarza 122” 
poste-restante Warszawa. 39399

List z odpowiedzią dla „Melanji" poste-rest. 
Warszawa._______________ 39398

List dla „Białej róży Jfi 100” wysłany.
89379
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Dziewczęta lat 15 potrzebne do litografji.—
Grzybowska M 32, mieszkania 4. 39415

Panny uzdolnione i podręczne do krawiec- 
czyzny. Żórawia X» 24, mieszk. 2. 39397

kania 34.

Garnitur ślubny czarny zaraz do sprzedanie. 
Włodzimierska 2, u stróża. 39418

39475

rotrzebne zaraz panny do kołder. Elekto- 
f raiua 14, mieszkania 20.  39484

Szynel dla filologa jest do sprzedania za
rs. 7. Pawia Jft 70—53 88790

Rower najlepszy, ładna flinta, warunki d - 
godne. Hotel Wiedeński M 41, do poln-

M,en»ka z muzyką i francuskim poszukuje 
llstalego miejsca lub demi-płace w Warsza­
wie. Oferty sub „Es. D." przyjmuje kantor 
Kurjera. 39377

tarsza panna potrzebna zaraz. Złota 23,
Im. 6, 39137

Flinta iadna, rower najlepszy, warunki do­
godne. -Ni 41 hotel Wiedeński, do połu­
dnia. 39343

Kontuar trzechstronny z kasą do sprzedania 
b.trdzo tanio. Wiadomość: Nowy - Świat

JC» 69, księgarnia Karbasnikowa. 39303

ja 5 rs. i obiady mogę zaiać się dziećmi od 
do 2'/t. Świętokrzyska 18-5. 39376

Potrzebni są zdolni drukarze litograficzni 
do zakładu Ottona Piecka. Ul. Chmielna

Jb 84/86. 2523r

Jest do sprzedania garnitur mebli i różne u- 
brania męzkie. Plac św. Aleksandra JC° 10, 

m. 7. f9047

Potrzebna zdolna maszynistka do pończoch 
i panna do szycia trykotaży. Równocześnie 
wyuczam pończosznictwa ulepszonym spose- 

bem. Kurs od rs. 15. Gwarantuję robotę. No­
wolipie 8—6. 39404

nytra wiedeńska mało używana do sprzeda-
Łinia. Nowolipie 5, m. 3.39329

j ankastrówkę, magiel, w
Lnitur sobolowy sprzedam, f 
mieszk. 3, od godziny 4-ej.

I ampy gazowe bronzowe do stołowego, ga- 
Lbinetu i przedpokoju oraz kuchenka ścienna 
do sprzedania. Jerozolimska 66, m. 1, między
II a 2-gą.____________________38732
i ankastró wkę bezkurkową „Ideal” sprze- 
Ldam. Krucza 24—2, od 4—7-ej. 39109

Potrzebna zaraz zdolna podręczna do su- 
kien. Hoża 8, m. 15. 36394

Osoba młoda, znająca się na gospodarstwie 
miejskiem i wiejskiem, ze znajomością kro­
ju i krawiecczyzny, świadectwo może być 

przedstawione, poszukuje stosownego zajęcia. 
Oferty przyjmuje Kurier .Gospodarstwo miej­
skie? J 39405

Młoda niemka, znająca dobrze język russki, 
•łlposzukuje miejsca bony lub do gospodar­
stwa. Może także wyjechać. Chłodna 11, mie­
szkania 3. 38685

nryczka na resorach tanio do sprzedania.— 
pOgrodowa 8, mieszkania 15.39457

Osoba młoda poszukuje miejsca sklepowej 
Oferty pod „Zaraz” przyjmuje Kurjer War­
szawski. 39387

Potrzebna uzdolniona panna do ubierania 
lalek oraz podręczne i uczennice do kwia- 
tów. Tłomackie Jfi 15, m. 3.39388

Fianina nowe najnowszej konstrukcji, z po 
ręczeniem po cenie fabrycznej sprzedaj 
DUtz, Marszałkowska 140. 38663

Osoba młoda, przyjemnej powierzchowno­
ści, poszukuje miejsca kasjerki, sklepowej 

lub też do prywatnego domu za pannę. Ofer­
ty proszę składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod literami S. P. 38666

7dolny subjekt poszukuje kondycji u fryzje- 
“ra na salon rnęzki, Warszawa lub prowin­
cja, od J.go grudnia. Oferty: Częstochowa, 
tiorodziecki, Aleja 2-gą. 39365

1 anna, modniarka, do lat 25, cnotliwa i 
1 skromna, łagodnego charakteru (może byc 
”ez Posagu), jeżeliby życzyła sobie wyjść za 
człowieka fachowego, lat 38, pełnego wszel­
kich zalet, i przymiotów duszy, zechce złożyć 
°‘e,'tę poste-restante dla „Kuzyny." Sprawa 

Uczci u ą i traktuje się poważnie. 33347

Ekonom na stół potrzebny zaraz. Wiado­
mość: Kozia 5, m. 134, zrana do 12-ej i wie­

czorem od 9-eJ.39290

Wdowa lat średnich, energiczna, znająca ję. 
zyk russki, zdolna do wszystkich robót, 
obznajmiona w gospodarstwie, szuka odpo­

wiedniego zajęcia. Krakowskie-Przedmieście 
8*. m- 6. 39127

Do magazynu żelaznego W. N. Ilkowskie­
go w Mikołaj ewie, gub. chersońskiej, po­

trzebny subjekt, katolik, lat 30—35, z dobra­
mi świadectwami z poprzednio zajmowanych 
miejsc. 38634

Buchalter-korespondent, władający języka- 
Umi polskim, russkim, niemieckim, francu­
skim i angielskim, poszukuje posady. Oferty 
Przyjmuje Kurjer dla H. S. 39441

Inżenier-budowniczy poszukuje pomocnika 
z technicznem wykształceniem. Zgłaszać się 
listownie z wykazaniem stopnia wykształce­

nia do inżeniera Suzina w Opatowie, gub. ra- 
domska. Wymaganą jest rekomendacja. 39050

Cukier rąbany najlepszy funt kop. 15, kost­
kowy 14'lt, pudor z cukru najlepszego 14, 

w składzie win, herbaty, cukru i towarów ko­
lonialnych Władysława Biernackiego, Mar­
szałkowska M 77, róg Wilczej.39153

Lekarz potrzebny jest zaraz na prowincję do 
osady. Bliższa wiadomość: ulica Leopoldy- 
na ,Y» 4, mieszkania Ja 6, listownie zaś: Ka­

mieńsk, stacja kolei warsz.-wied., u W-go Pa- 
szewskiego, zawiadowcy stacji. 39425

u**®’* posiada młody człowiek, han- 
dlowiec, poszukując posady zarządza- 

ini £o, 'Peresem wódczanym, kolonjalnym 
ni0*e z,0ŻJć kaucję. Oferty 

Pojmuję kantor Kurjera „Kaucja.” 39366

Młoda, inteligentna osoba poszukuje posady 
Mlkasjerki lub innej odpowiedniej. Oferty: 
łliuro Ungra, Wierzbowa 8, „F. 2525r 
Młoda osoba, z doskonałą krawiecczyzną, 
lilżyczy sobie zuależć miejsce w domu pry­
watnym. Oferty przyjmuje Kurjer pod lit. 
C. R. 39086

Czeladnik introligatorski , 
robota stała. Marszałkowi 

—----------------------  39382

Do magazynu Marie Cecile, Nowosenator- 
ska 9, potrzebna zaraz zdolna maszynistka, 
obznajmiona z nowym systemem Singera pier- 

ścieniowym.39043

L.łoda osoba, inteligentna, uzdolniona w 
•ukrawiecczyźnie, poszukuje pomieszczenia 
Zo wszystkiem w domu prywatnym. Wiado- 
jność: Wielka 45, mieszkania 53. « 38612

Do sprzedania kareta fabryki Briihla. Go- 
liński, Leszno 70,_________39467_____

Duży wybór garniturów mebli salonowych, 
buduarowych, otoman i innych nowych i u- 
żywanych, po cenach bardzo niskich; przyj­

muję w komis i obstalunki mebli i dekoracyj 
podług najnowszych wzorów. Warszawska 
Sala Licytacyjna, Marszałkowska 152. 39298

Maszyna Singera nożna, dobra, do sprzeda 
nia. Marszałkowska60, stróż wskaże. 39441

nąeble własnego wyrobu tanio w magazyni ■ 
lYlA. Tarnowskiego, Krakowskie-Przedmie- 
ście Ni 44, wprost hotelu Europejskiego. 3 ’981

l/asę prawdziwą pancerną Arnheimowską
|\zbywam za bezsen. Chłodna 40—22. 38762

Kasy ogniotrwałe najtańsze, nąjlepsze u R.
Bohtego, Nowy-Świat 34. 2484r

Epolety, z czasów Napoleona I-go kupii>— 
Nowy-Swiat 35—7.__________39380

rlegauekia okrycie ciepłe do sprzedania ta- 
Łnio. Wspólna Jś 23, m. 7. 38788

Płaszcz kupiłem zagraniczny nieużywa 
sprzedam za 110. Wspólna 50, mieszk. 2, di 
południa.39339

a) Poszukiwana
Osoba młoda, inteligentna, poszukuje 

H/zajęcia biurowego, miejsca kasjerki, do 
“z*eci, w Warszawie lub na wyjazd. Podwa­
lą 8, u właściciela, od 12—2, od 6—7. >9449

Potrzebna sklepowa do pieczywa. Wiado- 
mość: Chłodna 46. 39446

[ otrzebny zdolny czeladnik ślusarski i no-
1 żowniczy. Ulica Leszno JC» 13, stróż wska­
że 39292

Do pracowni bielizny pztrzebne panny pod­
ręczne, dziurkarki i uczennice. Podwale 18, 
mieszkania 12. 39230

Fortepian ROnischa krótki, w b. dobrym sta­
nie, sprzedaje się. Nowosenatorska 3, mie­
szkania 4. 38808

Do sprzedania szafa rozbierana orzechowa.
Hoża 5, mieszk. 33. 2530r 

Fleganckie naftowe piece-kominki pokojo- 
Cwe, dające przyjemne ciepło i światło, oczy­
szczające powietrze, na nadchodzącą porę zi­
mową poleca skład maszyn, narzędzi rolni­
czych i nasion pod firmą „Alfred Grodzki”, w 
Warszawie, Senatorska 33. 39384

potrzebny uczeń do zegarmistrza. Nowy-
TŚwiat Ji» 38, pierwsze piętro.______39385

Potrzebna jest kaąjerka niezbyt młoda, obe­
znana z handlem i rachunkami. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod lit. A. K,_______39375

Fortepian krótki, czarny, sprzedaję tanio.—
Krucza 17, mieszkania 6._______ 39054

Fortepianów, pianiu reparacje gruntowne, 
J gwarancja; strojenia przyjmuję. Nowy- 
Swiat 56. 35179

Bryczka na sześć osób, dobra do polowania, 
faeton, sanki petersburskie tanio do sprze­
dania. Warecka 8, Leszczyński.39173

Sr'utro damskie (oposy) na niski wzrost, pra­
wie nowe, za rs. 30 do sprzedania. Solec 58, 

m. 2, od Tamki. 39163

dnia._______________________ 39:342_____
Cprzedaję palto syberynowe na atłasie, dla 
óosoby średniej tuszy, wysokiej. Mokotow- 
ska 26, ni. 22, od 4—6-ej.38832

jU aszynista - palacz z chlubnemi świade- 
Isictwami znajdzie zaraz stałe zajęcie. Łucka 
M 4, u stróża. 39184

noszukuję francuzki na godziny. Nowolip- 
f ki 31, mieszkania .N» 8.___________ 39095

Panny do haftu i szycia bielizny potrzebne 
zaraz. Pracownia chrześcjańska, Nowolipie 

17-5. 39416

potrzebny rządca gospodarczy, któryby 
I mógł przedstawić ewikcję 1,000 rs. Wiado­
mość u Leokadji Kriieger, Widok 1, pomiędzy 
4 a 6-tą po południu.__________ 39310_____
Potrzebna służąca z dobremi świadectwami 

do kuchni i do wszystkiego, za dobre wyna- 
grodzenie. Długa 27, m. 4.39362

Potrzebne panny zdolne do staników do 
pracowni Elizy, Świętokrzyzka 3, mieszka- 
nia 7._______________________ 38844

Rzemieślnicy: kowal, stelmach, stolarz, 
malarz, cieśla i rymarz, potrzebni są na 
wieś na stało roboty. Wiadomość hotel Kra­

kowski Ji’s 5, po południu od godziny 4-ej 
do 5-ej.38798

Futro damskie lisy tanio do sprzedania.—
Chmielna 68, mieszk. 12._________ 39442

Fortepian do sprzedania rs. 65. Nowy-
I Świat 52, m. 19. 39177

DO fabryki „Złoty Ul” potrzeba zaraz zdol­
nego w swoim fachu karmelkarza, na do­
brych i stałych warunkach._________39435

Do fabryki „Złoty Ul" potrzebne zaraz na 
dobrych warunkach dwie panny do zawija- 
nia karmelków._________________39434

j" ziewczynka od 12 do 14 lat potrzebna do 
Uposług sklepowych. Pierwszeństwo dla sie- 
roty. Włodzimierska 3, 111. 28. 39432

j/upię wierzchowca chodzącego doskonale 
n.skroczem”, chcący sprzedać, zostawi adre- 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod dewi- 
zą „Skrocz?_________________ 38725_____
Lando mało używane pozostawiono do sprze­

dania za b. przystępną cenę. Wiadomość w 
fabryce powozów Karola Berger, Leszno 
Jft 6. 38197

fi A) Obicia meblowe, kretony, juty, wełny, 
Rjedwabie, plusze, po cenach najniższych 
sprzedaje Fabryczny Skład Dywanów Kilty- 
nowicza, Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa 
Ziemskiego.__________________2246r_____
■ \ Meble. Garnitury czarne, orzechowe, 0- 
fl/tomany, szeslongi, szafy, umywalnie, łóż­
ka, toalety, kredensy, stoły, krzesła, biurka, 
stoliki do kart, trema i inne meble sprzedaje 
tanio Koperski, Elektoralna 45.36673

Nauczycielka francuzka, w starszym wie- 
Iłku, za godzinę konwersacji otrzyma pokój 
z opałem. Wiadomość od 10 do 12-ej, Kra- 
kowskie-Przedmieście 69, m. 4._____ 39466

Csoba inteligentna, w średnim wieku, zna­
jąca się dobrze na kuchni, może znaleźć 

miejsce jako zarządzająca domem na wsi.— 
Wiadomość: hotel Polski M 19, od 11 do 1-ej 
z południa. 39487

ranna kompletnie uzdolniona w krawiecczy- 
I żnie potrzebna jest zaraz na wyjazd. Nie- 
cała uN° 1, magazyn mód.___________ 39042

Potrzebna jest bufetowa przystojna, z do­
brą rekomendacją. Wiadomość w restaura­
cji, Wierzbowa 5. 39149

Potrzebna zaraz panna podręczna do sukien. 
Ludwika Czernik, Twarda 6, m. 39. 39038

Potrzebni są uczniowie do terminu do za­
kładu mechanicznego. Szczygla .Ni 5, mie- 

szkania 1.___________________ 39426_____
i otrzebne robotnice i uczennice przycho- 
r dnie do czapek wełnianych. Złota 31, mie­
szkania 10. 39368

Uczniów potrzebuje zakład ślusarsko-mecha- 
niczny. Ulica Szkolna Je 2. 39222

Uczeń z dobrej rodziny potrzeby do zakła­
du zegarmistrzowskiego, Marszałkowska 

101.______________________ 38791_______
Zaraz potrzebny jest subjekt, dokładnie 

obznajmiony z handlem materjałów piś­
miennych. Żądane poręczenie. Warszawa, 
Elektoralna 4, mieszk. 14, od 5—7. 38715

Zaraz posrzebna jest panna do haftu. Śliska
N» 36, m. 8.39355

Francuzka udziela konwersacji u siebie i na 
mieście. Nowy-Świat Jfi 70, m. 11. 3910o

Kucharka z dobremi świadectwami szuka 
zajęcia na przychodnią. Królewska 29, mie- 

?zkania37, _________ 39390
I aktorka wykształcona, znająca języki tran- 
Lcuski, niemiecki, polski, poszukuje zajęcta 
,la godziny. Oferty „Teresa’ przyjmuje kan- 
tor Kurjera.391.1

Panna kompletnie uzdolniona w kroju i kra- 
wiecczyźnie, łagodnego usposobienia, po­
trzebna zaraz do Łodzi. Oferty sub „J. K? 

nadsyłać do kantoru Kurjera Warszawskiego 
w Łodzi. 2533r
r.anny do staników potrzebne. Elektoralna 
110, mieszkania 7. 39414

t) zaofiarowana.
Bdziec/na’dnm^* / nioiaiockim do czworga 
raz. Bracka fu lub stałf^ Potrzebna za- 
--------------- -■ 1 “*• o- 2544r

Bona niemka młodo 3-- ------------------
bna od zaraz Wied d° dzieci potrze- wskaże. * la<lomosć: Pańska 26, stróż 

39451

Zaraz potrzebna kobieta do roznoszenia 
mleka. Karmelicka 7, m. 6._______ 39378

liupno 3 sprzedaż*

A „Monopol", Sala Licytacyjna, Senator- 
.ska 28, poleca garnitury mebli, otomany, 
szafy, lustra, kredensy, stoły.

A „Monopol”, Sala Licytacyjna, Senator- 
,ska 28. Dywany perskie, biżuterja, obrazy, 

bronzy, antyki.

A „Monopol", Sala Licytacyjna, Senator- 
,ska 28. Kompletne urządzenie pokoju w 

stylu wschodnim. 39138

Jt ntiquitćs. Nowootworzony magazyn, Kró- 
Klewska 3, Maliński. Kupuje i sprzedaje roz­
maite staroświeckie przedmioty artystycznej 
wartości (specjalnie pasy polskie). Płaci ceny 
najwyższe.___________________39465_____
Bobrowy kołnierz do sprzedania w magazy­

nie Laskowskiego, hotel Briihlowski. 38557

Mężczyzna lat 30, wykształcony, ze stano­
wiskiem, brunet, przyjemnej powierzcho­
wności, dla braku stosunków drogą anonsu 

pragnie poznać w celu matrymonjaluyra oso­
bę młodą, przystojną i niezależną. Oferty pro­
szę składać poste-restante dla „Ryszarda”, za­
wiadamiając w Kurjerze. Dyskrecja zape­
wniona. ' 39252
Odpowiedzi od Marji K. Kujawiak nie 0- 
U trzymał. 39409

Potrzebna jest dziewczyna do sklepu na- 
białowego. Karmelicka .N» 6.____ 39445

Potrzebna jest bona do dwojga dzieci i do 
zajęcia się gospodarstwem na wieś. Pier­
wszeństwo daje się osobom posiadającym ję­

zyk russki. Zgłaszać się codziennie pomiędzy 
11 a 2-gą po południu, Senatorska 2ż, miesz­
kania 18. 39333

Do sprzedania aparat fotograficzny' momen­
talny 13x18 cm. na 24 klisze oraz kamera 
momentalna ręczna 12xl6'/2 cm. Tamże pan­

tograf, przyrząd do powiększania,! zmniejsza- 
I nia obrazów i planów. Nowy-Swiat M 62, 
’ m. 3- 39132

Lustra w pięknych oprawach tanio sprzeda­
je Biuro Komisowe Ungra, Krakowskie- 

Przedmieście 9. 3 ■'509

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 

N owogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu. 39024
■Bjeble, 4 napoleonki, 1 fotel, kuszetka, świe- 
Itiżo kryte, do sprzedania. Nowogrodzka 9, 
m. 2, od 11-ej zrana.39453

r otrzebny uczeń do rzeźbiarza na drzewo. 
f Ulica Wspólna JB 4.___________ 39480

Potrzebne są podręczne do krawiecczyzny 
damskiej. Ulica Miodowa JT? 10, mieszka- 
nia 10.___________________ 39478

e otrzeba dziewcząt do roboty. Wąska Miła 
I .V 11, mieszkania 34.__________ 39476

Potrzebna jest zaraz maszynistka i panny 
zdatne do spódnic. Marszałkowska Ji 136, 

Stankiewicz. 39462

Potrzebne panny do pracowni sukien. No­
wy-Świat Ni 25—5. 2543r

potrzebne panny do krawiecczyzny. Mar- 
r szałkowska 84, m. 9.__________ 2545r
potrzebna zaraz podręczna do bluzek i szlaf- 
• roczków. Ulica Marszałkowska 95, Karol 
Schultz. 39485

Potrzebni są uczniowie i polerowniczki do 
fabryki platerowanych i bronzowych wyro­

bów T. Groszkowskiego i A. Pechkranza, ul. 
Marszałkowska 13. 38786

Potrzebne dziurkarki do domu i za dom.— 
Ulica Oboźna M 8, mieszkania 14. 39037

Fortepian czarny o siedmiu oktawach, blat 
metalowy, do sprzedania za rs. 200. Wiado • 

mość: Krakowskie-Przedmieście M 69, miesz- 
kania .N" 2. 38887 
Fortepian krótki, czarny, z moderatorem, 
1 Pańska 10, miesz-

39469

Ogier siwy, rosły, dobrej, silnej i ładnej bu­
dowy, pięcioletni, ujeżdżony w parze i po­

jedynce, za rs. 200 jest do sprzedania. Wia­
domość u stróża, Nowe-Miasto, gdzie fabryka 
noży Bieńkowskiego. 39423
p krycie na puchu nowe, na osobę pełną i 
Li wysoką, tanio do sprzedania. Hoża 5, mie­
szkania 12. 39263

I Cktorka młoda, posiadająca miły głos, ma 
*-kiika poobiednich godzin wolnych. Oferty: 
jjiecała 8, kantor „Kraju." 2546r 
Młody człowiek, izraelita, posiadający czte- 
Wlroletnią praktykę bankierską, obznajmiony 
? buchalterją i korespondencją polską, russką 
i niemiecką, z ładnym charakterem pisma, po­
szukuje odpowiedniej posady. Oferty przyj- 

Kurier Warsa, dla -Pomocnika buchał- 
tera." 39062
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r zynk do odstąpienia. Wiadomość Ordy- 
 naćka .As 7. 38540

Poszukują roboty dla kilku par koni. Le­
szno 80, u stróża. 39071

przyjmuje się do szycia rolety i inne roboty 
r tapicerskie. Ordynacka 8, ni. 13. 38649

rs. 20, stolik 15, czarny 9, 
Chmielna 142 m. 2. 39396

Prasy balansowe, tokarnie, bormaszyny wy- 
rabia K. Kosiński. Grzybowska 41. 38110

Interesa linndl. imajątk.

Oo sprzedania skład węgli z powodu śmier- 
ci. Wspólna As 18. 39204

Qiodla oficerskie piechotne i kawaleryjskie
□sprzedam. Wspólna 28, mieszk. 5. 39074

Knowy, czarny, watowany, duży, ta-
sprzedania. Sienna 25, m. 14. 39369

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka B. J. przyjmuje panie na słabośd 
lub kurację, bez legitymaąji. Ulica Włodzi­
mierska .As 3, mieszk. As 1. 39120

ęklep spożywczo-dystrybucyjny zaraz do 
□sprzedania z powodu zmiany interesu. Tam­
ka M 27. 39486

W drukarni Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). Aobbo-ibho Ęenaypoo Bapmaaa 30 OKTaópa (12 Honópa) 1893 r,
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy.- Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Piekarnia egzystująca od lat 40 do sprzeda­
nia. O warunkach dowiedzieć się można na 
miejscu, Chłodna 4.  39454_____

Kupiec i przemysłowiec potrzebuje wspólni­
ka, z kapitałem od 15,000 do 20,000 rs. Inte­

res, który prowadzi, daje netto rocznego do­
chodu od 10,000 do 12,000 rs. Reflektujących 
proszę składać oferty w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod adresem „Handel i prze­
mysł." 38713

Potrzeba na pierwszy numer hypoteki domu 
w Warszawie 2,000 rs. Wiadomość w kan- 
celarji W-go Skabiczewskiego, rejenta, w 

gmachu sądu okręgowego. 38777

Majątek pod Warszawą, 23’/2 włók, bez ser- 
Ifiwitutów, urządzony, sprzedam. Aleje Jero­
zolimskie 25, m. 5. 37446

rprzedatn garniturek fantazyjny, otomanę, 
 sofę francuską, stół, fotel; wykonywam me­

ble, rolety, materace, przerabiam najtaniej, 
sumiennie. Ogrodowa 23, tapicer. 38736

Plac do sprzedania 5,400 łokci, na Woli, 
przed koleją obwodową. Wiadomość: adwo­

kat Perl, Przechodnia 5. 37838

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, wkład przewozo- 
,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze­

wóz mebli. 2483r

ęklep mydlarski na pryncypalnej ulicy do 
□sprzedania. Wiadomość: Podwale As 44, w 
pralni.39351

poszukuję pachciarza pod Warszawą, który 
I ma 15 krów lub do 400 rs., może być izrae­
lita. Wiadomość u Leokadji Krygier, Widok 
As 1, pomiędzy 4 a 6-tą po południu, 39309

ęprzedaję palta zimowe, burki, szlafroki, 
□garnitury tanio. Marszałkowska 99, Chmur- 
czyński. 38473

Do sprzedania dom narożny, 3 piętrowy,
31 okien z frontu, w miejscu handlowem, 

bez suteren i facjat, z dużem podwórzem, ska­
nalizowany z kąpielami itd., budowany przez 
właściciela administracyjnie. Powód sprze­
daży zmiana nagła w interesach familijnych; 
traktować można bez pośrednictwa. Wiado­
mość ul. Krucza 29, m. 22. 37776

DO odstąpienia zaraz dzierżawa folwarku 
na lat 10, z wysiewem żyta korcy 140, psze­
nicy 5. Rozległość gruntów ornych m. 360, 

łąk 94, z inwentarzami, przy szosie warszaw- 
sko-brzeskiej, od st. dr. żel. Biała wiorst 8.— 
Wiadomość: Biała Siedlecka, w księgarni 
Klimęckiego. 38949

Pośredników potrzeba do parcelacji mająt­
ków. Jest do sprzedania folwark w pięknej 
glebie, kompletnie urządzony, włók 19, blisko 

miasta fabrycznego, a takżo folwark 4 lub 3 
włókowy z dwiema propinacjami, kopalnią 
pięknego torfu, rybołówstwem, młyuemi pa­
piernią, 7 wiorst od miasta powiatowego, w 
dobrej glebie, z inwentarzem żywym i mar­
twym, budynkami. Wiadomość: Łódź, ulica 
Przejazd As 12, u geometry Dębickiego. 2547r

konkurencja. Tania praktyczna pracownia 
Iłsukien, okryć i kapeluszy damskich—wyko­
nywa obstalunki pod kierunkiem nąjzdolniej- 
śzych specjalistek, oraz posiada zapas kapelu­
szy gotowych. Senatorska A» 3, w magazy­
nie.  38401

Rs. 5,000 potrzeba na kolonję, na której mie­
ści się fabryka, placu 20,000 łokci kwadra­
towych, zabudowana i nie mająca długu ża­

dnego; procent od 10—11. Kapitalista życzą­
cy takową sumę ulokować, raczy przesłać o- 
fertę do Kurjera Warszawskiego pod „Kolo- 
nja." 38848

et aj ni na osiem koni i wozowni poszukuje 
□się zaraz, również potrzebne dwa pokoje w 
tymże domu. Oferty składać w biurze oglo- 
szoń, Senatorska 26, dla „Karola.” 39455

oklep spożywczo-dystrybucyjny w bardzo 
□dobrym punkcie, utrzymanie przyzwoite, 
nawet dla liczniejszej rodziny. Pieczywo o- 
płaca komorne, za przystępną cenę do sprze­
dania. Świętojańska Aś 21, 39472

l&tspaniała posesja w mieście gubernjal- 
■V nem przy kolei do zamiany na wieś, dom 
w Warszawie, gotówkę. Urządzoną może być 
fabryka, gdyż oprócz 3-ch domów woda, pla- 
ce, ogrody. Zgoda 4, m. 1, parter._____ 38678

Skradziono lub zgubiono list zastawny 
m-ta Łodzi ser. V-ej A» 320245 bez kupo­
nów. Łaskawy znalazca zechce go oddać Men- 

dlowi Bernsteinowi we wsi Wola gm. Czyste 
Aś 7. 39367

oklep spożywczy z dystrybucją, oddawna e- 
□gzystujący, do sprzedania z powodu zmiany 
interesu. Świętojerska 17. 38383
Oklep z pokojem do wynajęcia od 1-go gru- 
□dnia r. b.. od lat trzech jest zajmowany 
przez rzoźnika. Wiadomość, ul. Chmielna 
Aś 98. 39411

Szynk do sprzedania z powodu nieprzewi­
dzianych interesów za przystępną cenę.— 
Wiadomość na miejscu, ulica Piwna Aś 25, róg 

Piekarskiej. 39481

noszukuję kupna apteki normalnej z obro- 
i tern od 2 do 3 tysięcy rubli. Oferty przyj­
muje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod 
„Aptekarzowi S. S." 39447

Wiarsztat szeweki Teodora Centnerszwera,
I Orla 10, znacznie powiększony, obuwie go­

towe. 39157

Magle do sprzedania różnych systemów 
IłlFabryka egzystuje od roku 1830-go. — J. 
Szancenbach, ulica Drewniana 12, drugi dom 
od Topiel. 33134

Wóz rzeźniczy tanio do sprzedania. Wiado- 
mość: Nowogrodzka A- 11.___  39114

Wielki wybór fianelek sukniowych czysto 
wełnianych arszyn po 50 i 60 kop., poleca 
skład płótna fabryki „Żyrardów", Marszał- 

kowska 151, R. Czarnecki i S-ka. 38800

Bóżne lokale fabryczne, z siłą pary do wy­
najęcia. Grzybowska 55._____ 38962

Salon, gabinet i przedpokój, samo w sobie, 
z wygodami, na 1-m piętrze, od frontu, do 
wynajęcia od 1 listopada. Opał i usługa na 

miejscu. Marszałkowska 114, u szwajcara Sta­
nisława. 2394r

oklep mydlarski do sprzedania z powodu 
□nagłego wyjazdu. Wiadomość w każdym 
czasie, Marszałkowska 120, sklep z samowa­
rami. 39570

7egar stołowy tygodniowy amatorski rs. 12, 
Adamski złoty antyk 17, kandelabry 8, obra­
zy, sztychy, dzbany antyczne tanio. Leszno 
23—19. 39474

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 

Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne z wszelkiemi nowo- 
czesnemi dogodno.ściami, Leszno 22. 36540

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub na kurację, bez legitymacji, z 
umieszczeniem dziecka od 15 rubli. Elekto­

ralna 19.

Napisy pamiątkowe, winiety, powinszowa­
nia, dyplomy, i t. p. wykonywa pracownia 
Karola Millera: Senatorska 24. 39001

Do sprzedania dom w średku miasta za 16 
tysięcy. Oferty przyjmuje Kurjer War­
szawski „Dom." 39463

Ul. Lipowa 
• 39412

nprzedatn tanio okrycia: aksamitne czarne, 
□creme ślubne, salopę, futro męzkio. Wspól- 
na 77, m. 7.___________________ 39468
ęprzedaję pianino, herofon z nutami, nową 
□russką uprząż na pojedynkę do dugi, oto­
manę, lustro, biurko, inne meble. Wspólna 6, 
m. 8. 39340

Oklep mąki i legumin do sprzedania. Mar- 
□szalkowska As 58.____________ 38247_____
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 

 nia z powodu nagłego wyjazdu właścicieli. 
■Mostowa A» 21. 33656

Oklep z mieszkaniem dobry, kolonjalno-spo- 
□żywczo-dystrybucyjny z piwem, do sprze­
dania. Długa 8. 39393

Z powodu zmiany interesu jest do odstąpie­
nia sklep z wiktuałami przy ul. Topiel Aś6. 

Wiadomość na miejscu. 38686

oklep spożywczo-dystrybucyjny tanio sprze- 
□dam. Wiadomość: ul. Piwna Nś 7, Purzy­
cki. 39389

llfyroby platerowane poleca T. Groszkow- 
Ufc-ki i S-ka, Senatorska 32, wprost kościoła 
św. Antoniego. Ceny możliwie nizkie. 38794

Poszukuję pożyczki rubli 80 na spłaty rata­
mi tygodniowemi. Oferty poste-restante dla 
„Alicji.” 39496

Dobra okazja! Sklep spożywczy do sprzeda­
nia z powodu posady zaraz. Ulica Smocza 
Aś 28. 39056

Staniki trykotowe oraz wszelkie wyroby 
pończosznicze najtaniej u K. Mantey, Świę- 
tokrzyzka 15, wprost Włodzimierskiej. 39428

Sanek używanych sześć sztuk różnej wiel­
kości, oryginalnych moskiewskich i szara- 
ban sprzedaje fabryka powozów M. Sejdema- 

na, Leszno 52.39482

Wata wszelkiego rodzaju najtaniej w fabry­
ce K. Mantey. Świętokrzyska 15, wprost

Włodzimierskiej. 38784

Oklep mydlarski z towarom do odstąpienia. 
 Ulica Nowolipie Aś 37, przy bazarze. 38928 

oklep spożywczy do sprzedania za przystę- 
□pną cenę. Ulica Freta 32. 38931
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
□nia. Wiadomość: kiosk, Marszałkowska róg 
Alei Jerozolimskiej. 2524r

Do sprzedania skład węgli.
Jft 11._____________________

egzystencja! Magazyn artykułów kuranto- 
Łwych, egzystujący lat 18, mający stałą kli- 
jentelę, do sprzedania. Marszałkowska 116, 
m. 5. 39427

Restauracja do sprzedania z powodu otrzy- 
llmania posady rządowej, z zupełnem urzą­
dzeniem. Wiadomość: Marszałkowska Aś 132, 
w sklepie wyrobów miedzianych.______ 38737
Restauracja z wyrobioną klijentelą, w do­

brym punkcie, prosperująca od lat 12, na 
korzystnych warunkach do sprzedania zaraz. 
Wiadomość: Plac św. Aleksandra Aś 2. 38727

akuszerka S. P. z dyplomem Warszawskie­
go U niwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­

bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 
w zakresie swej specjalności, paniom potrze­
bującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, m. 17. 39431

Akuszerka przyjmuje panie na słabość, czad 
dłuższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie­
cka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 39479

Place do sprzedania różnej wielkości, przy 
ulicy Marszałkowskiej, Kaliksta, Koszyko- 

wej. Królewska 31—8.___________39440
Potrzebna wspólniczka do korzystnego in­

teresu z 200 rublami. Oferty przyjmuje 
Kurjer pod ,J. C. Wspólniczka."______ 390o9

r”lnn łokci kwadratowych placu, do 
3 f U wsprzedania w Warce nad Pilicą, obok 
kościoła, drzewa owocowe, parkan dębowy. 
Wiadomość Żórawia 33, mieszk. 8; od 5—7 
wieczorem.__________ 38264________
in nnn rs’ c'° umieszczenia na 1-szy nu- 
lUfUuUmer hypoteki w Warszawie, całe 
lub częściowo. Wiadomość: Zgoda 5, mieszka­
nia 31. 39135

ęprzedam suknię balową niebieską, ada-
 maszkową jedwabną, modną, tanio. Długa

8, stróż wskaże._________________ 38662

Suknia jedwabna ciemno-zielona z aksami­
tnym trenem, na osobę wysoką i pełną, ta- 
nio do sprzedania. Hoża 5, ni. 12.______39264

Do sprzedania handel win z obrotom rocz­
nym rs. 40,000. Wiadomość u W-go Herca, 
ulica Aleksandrja Aś 12. 36723

Dom narożny drewniany, z placem, do sprze­
dania w całości lub połowie. Ogrodowa 19,

m. 24. 38836

Tanio do sprzedania garnitur mebli używa­
nych, szafa, kanapa, sofka, krzesła. Śliska 
Aś 12, stróż wskaże. 39070

Tartak używany potrzebny. Hotel Krakow­
ski m. 5. 38797

ledyną wswoim rodzaju wiekopomną parnią- 
Jtką po drogich osobach, jest bezspornie por­
tret olejny; takowy żeby artystycznie i złu- 
dzająco podobnym wykończyć a oszczędzić 
pozowania, potrzeba nam nadesłać choćby naj­
mniejszego formatu fotografję, oraz opis ko­
loru oczu, włosów i cery. Jako więc najefekto­
wniejszy a stosunkowo niedrogi podarunek na 
zbliżającą się „Gwiazkę, upominek ślubny, 
jubileusz lub podobną uroczystość, polec® 
pracownia^ artystyczna, Nowy - Świat 59, 
mieszk. 27, od lat 12, z uznaniem szerszego 
ogółu funkcjonująca, gdzie też i liczne pi­
śmienne podziękowania udzielono nam przez 
różne sfery znajdują się do przejrzenia. 38706 
Łfarety wynajmuję tanio. Ulica Chmielna 
l\.AŚ 12. 37186

Piekarnia do wydzierżawienia przy stacji 
Mława, zaraz lub od Nowego Roku. Wia- 

domość u właściciela śtobińskiego. 39420

Restauracja do sprzedania, Wronia Aś 36. 
Tamże drugie urządzenie restauracyj­
ne. 39424

Z powodu zmiany do sprzedania sklep spo­
żywczo-dystrybucyjny, dający utrzymanie 
rodzinie. Elektoralna 18._________ 39023

Zakład felczerski do sprzedania zaraz. Wia­
domość: ulica Prosta 34, m. 36, od 2—5-ej 

po poł.________________________39473
yamienię dom z placem w Warszawie w 
Łszacunku 18,000 rs., obciążony 9,000 rs. z do­
płatą 3,000 rs., na kilkowlókowy folwarczek, 
dobrze zagospodarowany, z inwentarzami i 
zasiewami, bez serwitutów i bez długów, prócz 
Towarzystwa. Oferty: Wójtowska 1, u wła­
ściciela. 39422

Oklep wiktuałów sprzedam tanio, komorne 
□rs. 8. Wiadomość: Żytnia 30.______ 39456
Oprzedaję restaurację 25 lat egzystującą, o- 

 kolica fabryczna, możną urządzić kręgielnię, 
strzelnicę. 'Wiadomość: Żelazna 95, w restau- 
racji, .Sprzedam fortepian 30 rs._______ 39401

Salon frontowy, osobne wejście, opał, wy- 
najnię. Miodowa 18, m. 8. 39450

W Krakowie, najlepszy punkt miasta, ry­
nek główny—połowa sklepu do wynaję­
cia dla modniarki, rękawicznika lub skład bie­

lizny. Powodzenie pewne w obce licznej kljen- 
teli. Oferty pod „Janina" w Kurjerze War­
szawskim. 39335

Zaraz do wynajęcia lokal frontowy, cały 
odnowiony, 6 pokojów, przedpokój, pasaż, 
łazienka, waterklozet etc. Włodzimierska 

19-_____________________ 39402

Zaraz do wynajęcia 6 pokojów, 1-sze pię­
tro. Dom za Nowozielną, Zielna 41. 38445

2—3 pokoje z kuchnią, na dole, lub 1-m 
piętrze, w blizkości ulicy Hr. Berga potrze­
bne od Nowego Roku lub zaraz. Wiadomość 

Kurjer pod „Parter."  39430

5 pokoi elegancko umeblowanych do wyna­
jęcia. Nowy-Świat 7—26. Widzieć można

od 11—12. 39106

->arybek karpi „kroczki” około 1,000 fun- 
Atów jestj do sprzedania. Rybaki 26, miesz­
kania 2. 39121

Za 8 rubli do sprzedania szuba na popieli­
cach, na osobę średnią. Miedziana 8, miesz­

kania 29. 39386

Zacherlin—najlepszy środek na wytępienie 
pluskiew, robactwa domowego. Sprzedaż 
wszędzie. Skład hurtowy: Chmielna 55. Ra- 

domyski.______________________39429

2rs. miesięcznie egzercytowanie dwie go­
dziny dziennie. Plac' św. Aleksandra

12-16._______________________ 39477

2 ruble za wyszukanie 2—3 pokoi, kuchni, 
piętrze, suche, wodą. Grzybowska 32.—

Rządca. 39381

a Zakład przewozowy Henryka Fruchtma- 
14,na przeniesiony na ulicę Przechodnią A« 4, 
(Żabia 3), przyjmuje nąjtaniej opakowania 
mebli oraz przewóz rzeczy na specjalnych 
wozach. 35815
nardzo tanio do wynajęcia salon na parte- 
Drze, umeblowany, słoneczny i suchy. Wia­
domość u szwajcara w hotelu Europej­
skim. 39395
no wynajęcta skład węgli przy ulicy Czer- 
Uniakowskiej. Wiadomość: Marszałkowska 
56, u właścicielki. 39248
no wynajęcia osiem pokojów i przedpo- 
Ukój na parterze z dwiema izbami i kuchnią 
w suterenie, na kantor. Senatorska 35. 38541
rąwa pokoje do wynajęcia każdego czasu, na 
U2-m piętrze, od frontu, na Krakowskiem- 
Przedmieściu .Y« 17, mogą być z meblami, u- 
sługą i życiem. Wiadomość w mieszkaniu 
rządcy. 38688
test do wynajęcia zaraz dwa pokoje, z oso- 

Jbnem wejściem, z opalem, usługą, na żąda­
nie może być z życiem. Plae św. Aleksandra 
As 10, m. 7. 39048
Młody człowiek, urzędnik, poszukuje poko- 
Iłlju umeblowanego, z całodziennem utrzy­
maniem (stołem), przy porządnej rodzinie. 
Oferty składać pod wyrazem „Pokój umeblo­
wany" w kantorze Kurjera Warsz. 39436
nsoba przyzwoita, poszukuje mieszkania 
Uprzy krawcowej. Oferty przyjmuje Kuijer 
pod D. B. 39439
rokój z oddzielnem wejściem, do wynajęcia, 
i Karmelicka 14, m. 4. 39139
roirzebny jest lokal z 4 lub 5-u pokojów, 
r kuchni i przedpokoju. Wiadomość: hotel 
Niemiecki A? 20. 39254
notrzebne mieszkanie, 2 pokoje z kuchnią, 
Iw środku miasta. Wiadomość: Twarda 
20—3. 39078
rokój umeblowany, zaraz do wynajęcia-
1* Marszałkowska 116, m. 5. 38783

nomieszczenie, języki, opieka, z życiem 
flub bez; lokal elegancko urządzony. Zgoda 
4, mieszk. 1, parter; tamże egzercytowanie 
i lekcje muzyki od dyplomowanej nauczy­
cielki. 38679
FOtrzebny lokal, 10 pokojów, od kwietnia, w 
1 okolicy Chmielnej, Widok. Oferty przyj­
muje Kurjer „A. S.” 39458
riękny, wygodny, umeblowany pokój do 
I wynajęcia dla osoby inteligentnej, lubiącej 
spokój, 1-sze piętro, wejście paradne. Ofer­
ty przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego 
dla „Ś. U." 38735
noszukuję od kwartału trzech pokoi, przed-
1 pokoju, kuchni. Wiadomość: Nowogrodzka
24, mieszk. 23. 39403
notrzebne zaraz mieszkanie, trzy obszerne
1 pokoje, z wszelkiemi wygodami. Wiado­
mość: Chłodna As 36, do stróża. 39400
nokoje pojedyncze nal-em piętrze, front.— I 
1 Usługa na miejscu. Marszałkowska 114, róg 
Złotej. 2534 1


